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Rok 1869. R 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel iówiąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. . 


Przedpłata wynosi: 


rocznie 
W Krakowie. ---..-1-.:+-.2 20 złr. 
W Austrji i Węgrzech .... 24 „ 
W Prusach i Niemczech ... 
We Francji i Anglji.....< . 108 frank. 
W Belgji, Włoszech i Szwaj- 


80 frank 


kwartalnie 
5 złr. 


6 
16 tal. 20 sgr. 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. 
27 fr. 


20 fr. 


«pł npc" 


miesięcznie 
a złr. 
— 2 ,„ 25 cent. 
— 10 franków. 


7 franków. 


i 


Z 


wolne są od opłaty. 
i niszczone będą. 


Pierwsze umieszczenie . 


a: 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna J. 115. 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, njica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 


Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 


Cena ogłoszeń (inseratów) 
za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 


sięgarnia 


Ajencje przyjmujące przedpatę. W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza —We Lwowie: Ks 
a 


zdy. — W Przemyślu: Księgarnia braci Jeleniów. — W Bochni: W. Pisz. -- W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — W. Tarnopolu: Księgarnia F. Csillika. — W Poznanin: 
lenci i szenia: W Krakowie: Księgarnia Józefa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wildą — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta — 
Alencje przyjmające oeyńodnia: Haasenstein et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. — W Hamburgn, 


ięgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta — W Tarmoie 
z Handel Kurnatowskiego na całe W. Ks. Poznańskie i Prusy zachodnie. 

ł ta — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W Tarnowie: Ksi ia Gazdy, — 
rankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu i St. Gallen r Baceeitatus i Voglera, PAADI i 


W Poznania: Administracja Dziennika Poznań- 


Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie i Lwowie w ajen- 
cjach naszych: za czerwiec 2 złr. — za 
czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesień 7 złr., 
do końca roku 12 złr. — w Poznaniu 
w ajencji naszój: za czerwiec 1 tal. 
5 sgr. — za czerwiec, lipiec, sierpień 
i wrzesień 4 tal. 20 sgr. — do końca 
roku 8 tal. 5 sgr. — Z przesyłką po- 
cztową w państwie austr. za czer- 
wiec 2 złr. 25 c.— od czerwca do koń- 
ca września: 8 złr. — do końca roku 
14 złr. — w Prusach i Niemczech: 
za czerwiec l tal. 15 sgr. — od czew- 
ca do końca września 6 tal. — do 
końca roku 10 tal. 15 sgr. 

Szanownych Prenumeratorów „Kraju“ 
uprasza się o wczesne ile możności 
przesyłanie zamówień; przypominając 
zarazem, że prenumerata, jak to w za- 
łączonym dzisiaj liście zwrotnym wy- 
rażono, liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia każdego miesiąca. 
Poźniejsze, codziennie w ciągu miesiąca 
nadsyłane zamówienia utrudniają Ad- 
ministracji konieczne oznaczenie stałéj 
na cały miesiąc liczby egzemplarzy, A 
szanownych Prenumeratorów narażają 
często na nieregularny odbiór, czasem zaś 
i na stratę numerów z ubiegłego czasu. 
LAZA EEE E WRZE WIEC ZY D ETSI 


Środki zaradcze. 


Powiedzieliśmy wczoraj w artykule 
wstępnym p. t: „Przedwczesny pro- 
gram,* że ci, co wystąpili z progra- 
matem  bezwarunkowego  nieżrywania 
z radą państwa, popełnili błąd niepo- 
wetowany, bo _ odsłonili centralistom 
wiedeńskim achillesową naszą piętę — 
ludzi, którzy jak tylko odwrócą oczy od 
Aust i, to im zaraz i Polska z widno- 


"kręgu znika, tak, że jéj szukać muszą 


nie u stóp Karpat i nad Wisłą, lecz 


"na Sybirze. (Słowa wyjęte z mowy po- 
` sła Ziemiałkowskiego, mianćj na sejmie 


d. 22 września r.z.) 

- Kto się przyznał, że nawet w razie 
odrzucenia rezolucji pozostanie w rajchs- 
racie, ten, gdyby nawet przekonanie 
zmienił, nie znajdzie wiary, i głosem 
swoim żadnego nacisku, żadnego wpły- 
wu na postanowienie rajchsratu nie 
wywrze. Jest to rzeczą tak naturałną, 
że jéj dowodzić nie potrzeba. Kto się 


zdradził, że jest zającem, tego nikt nie 


pomówi o lwie pazury. 

Wyznaniem takićm większość dele- 
gacyjna odebrała sobie zatém całą po- 
wagę i siłę, `i żadnym na przyszłość 


- Środkiem przywrócić jéj sobie nie zdoła. 


Wypływa ztąd, że większość dele- 


- gacyjna stała się na stanowisku obroń- 


‘ spodobała mu się odrazu. 


ców rezolucjj niemożebną, że po- 
trzeba mieć innych ludzi, aby mieć 


' jakąkolwiek, bodaj najmniejszą szansę 


otrzymania zadośćuczynienia dla słu- 
sznych żądań wyrażonych w rezolucji 
przez sejm lwowski. Ze Ścisłością ma- 
tematyczną okazuje się zatém, że Ww 0- 


becnóm położeniu potrzebą innćj de- 
legacji. 

Nie dosyć jednak na tém, Dopóki 
obecni koryfeusze polityki psu do- 
utylitarnćj (bo dowiedliśmy wczoraj, 
że polityka prawdziwie utylitarna by- 
łaby zupełnie inną), dopóki jawni zwo- 
lennicy bezwzględnego niezrywania z 
radą państwa będą mieli za sobą pe- 
wne stronnictwo; dopóty rząd wiedeń- 
ski nie będzie miał powodu przyzna- 
wać nam tego, czego żądamy w rezo- 
lucji; gdyż wiedzieć będzie, że w ka- 
żdym razie oprze się na tém stron- 
nictwie, tém silnićj, że znajdują się W 
nićm żywioły, które w pewnych oko- 
licznościach nawet o stan oblężenia po- 
kornie upraszać umieją. 

Jeżeli więc Galicja pragnie, aby to, 
czego sejm żądał w rezolucji, przyzna- 
ném jéj zostało, a przynajmnićj, żeby 
miało tyle poparcia, ile mieć może, w 
takim razie powinna zerwać z ludźmi, 
którzy ujawnili, że ich zdaniem bez- 
względnie trzeba trzymać się rajchs- 
ratu; powinna wyrzec się polityki tych, 
co nie umieli zachować nawet takićj 
dyskrecji, jaką zdrowy chłopski rozum 
dyktuje. 

Wyparcie się tćj polityki nieudolnćj, 
może. nastąpić tylko za pomocą środ- 
ków, jakie podaliśmy w naszym pro- 
gramie. 

Niech wszyscy ‘wyborcy jak jeden 
mąż przejmą się myślą, że w obecnéj 
chwili potrzeba stanąć jednozgodnie 
na stanowisku rezolucyjnćm; niech to 
oświadczą na zgromadzeniach wybor- 
czych; niechaj ich poprą petycje zbio- 
rowe, wyrażające takie samo przeko- 
nanie; niechaj nastąpi ogólna zgoda na 
to, że ci, co postawili program bez- 
względnego udziału w radzie państwa, 
nie zasługują nadal na zaufanie poli- 
tyczne swoich wyborców, a wtedy zo- 
baczymy, czy rząd i rada państwa nie 
zawaha się trzy razy, nim żądania sej- 
mu naszego. odrzuci. - 

Już teraz, w ubiegłćj kadencji, rząd 
wiedeński wahał się z ich odrzuceniem 
i zbywał je schieberami, dlatego tylko, 
żę nie był pewny, czy na przypadek 
odrzucenia polacy nie wystąpią z rady 
państwa. Gdyby obecnie wystąpili w 
obronie rezolucji ci sami ludzie, którzy 
oświadczyli, że nawet w razie odrzuce- 
nia pozostaną w rajchsracie, na głos 
ich nikt zważać nie będzie. Lecz jeśli 
staną nowi, z innym programem, skłon- 
niejsi do stanowczego działania, ma- 
jący za sobą moralne poparcie całej 
Galicji, i jeżeli wtedy Wiedeń znajdzie 
więcój odwagi, jak jéj miał teraz, aby 
żądania nasze odrzucić; w takim razie 
Galicja będzie miała przynajmnićj to 
sumienne przekonanie, że zrobiła wszyst- 
ko co mogła, wszystko co było jéj 
obowiązkiem, dla otrzymania tego co 
jój się należy, i że wina następstw od- 
mowy na żaden sposób na nią spadać 
nie może. 
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Głos z kraju. 


Z powodu ogłoszonego przez -nas 
programu odebraliśmy list poniższy, 
którego zakończenie szczególnićj zdaje 
nam się zasługiwać na uwagę czytel- 
ników naszych w ogóle, a w szczegól- 
ności Dziennika Lwowskiego. 


Zpod Tarnowa 29 maja. 

Skutkiem niewłaściwego i nieumiejętne- 
go postępowania delegacji polskićj, cen- 
tralistyczne ministerstwo zostało utrwalo- 
ne, rezolucja jak na dziś stracona, drogi 
czas zmarnowany! 

Prowincja nasza zmęczona wyczekiwa- 
niem, zubożała podatkami i stagnacją, 
zniechęcona bezpożyteczną walką z biuro- 
kratycznemi władzami, na polu dzisiej- 
szych autonomicznych praw, które bez- 
zaprzeczenia więcćj są zabawką zabiera- 
jącą czas i pieniądze, jak przynoszącą 
korzyść krajowi, znalazła się w przed- 
dzień sejmu w dziwnćm położeniu nieświa- 
domości, co daléj począć, jak radzić, co 
postanowić, jaką drogę obrać. . 

Niepewność w życiu pojedynczego czło- 
wieka jest najprzykrzejszą pozycją, W ży: 
ciu zaś narodu sprowadza demoralizację 
i apatję. 

Po powrocie z Wiednia smutnych na- 
szych rycerzy, którym nawet odmówiono 
zaszczytu wystąpienia za sprawę swoją 
do walki w szrankach parlamentarnego 
turnieju, ciszą zapanowała w Galicji, ci- 
sza wstydu i rozczarowania podobno... 

Przerwał tę ciszę pierwszy jęden ze 
smutnych rycerzy i odchyliwszy przyłbicy 
zaczął opowiadać swoim wyborcom z całą 
powagą dumnego swemi tryumfy zapaśnika 
tragi-komiczne dzieje wyprawy utylitary- 
zmu na rajchgrat. 

Jako prawy rycerz sans peur el sans 
reproche nie miał obowiązku być piśmien- 
nym, bo to rzecz księży i bakałarzy... 
Szkoda jednak, że pod jednym względem 
nie naśladował męża wielkiego serca a 
prawdomównego języka, rycerza z Manszy, 
i że zdobycze cudze, niewielkie prawda 
lecz cudze, zamieścił w wyliczeniu wła- 
snych trofeów!.. ; 

List otwarty hr. G. otworzył nam oczy 
na to, czém jest właściwie polityka tak 
zwana utylitarna, i zaczęliśmy rozglądać 
się za inną. 


Dzisiejszy numer dziennika waszego | 


w artykule p. t. „Program Kraju. i wnio- 
sek Smolki“ zdaje nam się wskazywać 
drogę najwłaściwszą. 


Położyliście sobie za zasadę, że rezo- | 


lucja stanowi minimum żądań, których 
zaspokojenie dla naszćj prowincji jest ko- 
nieczne i niezbędne, aby wyjść mogła 
z tego opłakanego stanu, w jakim się obe- 
cnie znajduje. 

Ponieważ pełnomocnicy, których wysła- 
liśmy, okazali się niezdolni i niedołę- 
żni, pierwszym naszym obowiązkiem od- 
dalić złych pełnomocników i wybrać no- 
wych, a wysyłając ich do Wiednia, ko- 
rzystać z doświadczenią i ściślój określić 
ich działanie. 

Takie rozwiązanie kwestji zdaje mi się 
aż nadto sprawiedliwe, jasne- i zrozu- 
miałe, a nieskończenie właściwsze ód te- 
go, jakie podaje Dziennik Lwowski. 

Zaraz wam powiem, dlaczego dumnym 
będę, jeśli do waszych dowodów dodam 
jeden., bodaj czy nie najważniejszy. 

Dla Dziennika Lwowskiego bierna opo- 
zycja jest wszystkiém. Radzi on chwycić 
się jój zaraz, natychmiast, bez żadnych 
nowych prób z rajchsratem. Co do nas, 
nie pojmujemy bezczynności bez poprze- 
dniego wyczerpania wszystkich sił dla 
zdobycia oznaczonego stanowiska. Czyż 


delegacja wyczerpała cały zasób energji 
i wystrzelała naboje konsekwencji aż do 
ostatniego ładunku? 

„Dziennik Lwowski sam przyznaje, że 
nie, więc o to sprzeczać się nie będzie. 

Zobaczmy teraz jedno z bardzo może- 
bnych następstw natychmiastowego zwrotu 
do. wniosku Smolki. 

Przypuśćmy, że kraj i sejm przyjmują 
zaraz ten wniosek; przypuśćmy, żebyśmy 
wytrwali pewien czas w tak zwanój bier- 
nćj opozycji; przypuśćmy nawet, że tera- 
źniejsze ministerstwo rozbiło się o naszą 
wytrwałość, a nowe na serjo pragnęło 
z nami traktować. Do kogóżby się to no- 
we ministerstwo mogło udać, jeżeli nie 
do dzisiejszćj większości partji rządzącćj 
u nas, słowem do większości delegacyj- 
nej, gdyż przez czas biernéj opozycji 
nie zdołałoby się wyrobić żadne stron- 
nictwo, nawet mało kto z ludzi pojedyn- 
czych mógłby zdobyć sobie opinię kraju, 
a zatóm uznanie rządu. 

Samorząd zatóm dostałby się w ręce 
ludzi, którzy jak to okazali w czynie, nie 
grzeszą ani zdolnością, ani energją, ani 
poświęceniem. . Nieoceniony hrabia o stu 
kilkunastu błędach ortograficznych został- 
by ministrem oświecenia, a wice-prezes 
rady państwa ministrem sprawiedliwości 
na królestwo Galicji i Lodometji. 

O ile znamy wnioskodawcę biernćj opo- 
zycji, nie przypuszczamy, aby wnioskiem 
swoim pragnął na kraj sprowadzić podo- 
bną klęskę, a jednak takby było, bo takby 
być musiało. Każde ministerstwo rade wy- 
bierać pewnych w posłuszeństwie i wypró- 
bowanych w uległości superarbitrów, jak 
szukać obcych i nieznanych. Kraj tylko 
i opinja może nietylko wybrać, lecz na- 
rzucić swoich pełnomocników, znajdźmy 
ich więc i postawy, a gdy ci nie nie 
uzyskają, wtedy możemy dopiero czekać. 

Dlatego też zgadzam się z programem 
Kraju, aby wybrać nową delegację, jesz- 
cze raz posłać ją do Wiednia, a dopiero 
jeżeli i ta nie zwycięży, chociaż wyczer- 
pie wszelkie środki, jakich poprzednio bała 
się użyć, rozpocznijmy z odwagą kampa- 
nję biernćj opozycji, gdyż wtedy będziemy 
mieli na czele ludzi, na których wytrwa- 
łość liczyć będziemy mogli, oraz będzie- 
my pewni, że w razie zwycięztwa oddamy 
władzę prowincji godnym -jéj i zasłu- 
żonym. 

O ile program wasz pozyska uznanie 
w okolicy i co będzie przedsiębrane, aby 
go przeprowadzić, doniosę. J. M. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencj e. 


= Warszawa 29 maja. (Kor. „Kraju.*) 
W przeszłym liście obiecałem wam do- 
nieść, jak stoją rzóczy z, naszóm towarz. 
kredytowćm ziemskióm, a raczćj powtó- 
rzyć krążące tu o tóm pogłoski. Obietni- 
cę moją spełniam, pozwólcie jednak, że 
słów parę powiem o tój instytucji, która 
po parę razy już ratowała właścicieli ziem- 
skich, a która taką sobie zyskała sławę, 
że nawet statuta jéj rozbierano i badano 
w komitecie; wysadzonym do reformy crć- 
dit foncier francuzkiego. 
ak wiadomo, towarzystwo nasze po- 
wstało w 1825 r. Za zasadę w obliczaniu 
wysokości pożyczki przyjęto szacunek dóbr, 
a za podstawę tego szacunku wzięto po- 
datek ofiary. Podstawa ta przetrwała aż 
dotąd i była jedyną słabą stroną instytu- 
cji. Podatek bowiem ofiaty, stanowiony w 
ostatnich chwilach naszego istnienia, był 
bardzo dowolnym, i dlatego na téj pod- 


stawie obliczony szacunek bynajmnićj nie 
reprezentował prawdziwój dóbr wartości, 
a zwykle wykazywał ją 0 wiele niższą od 
rzeczywistości 

Od pożyczki zaciągniętój w tow. płaci- 
my rocznie 6%, z których 4% liczy się 
jako procent, a 2% idzie na amortyzację 
listów zastawnych: Listy więc amortyzują 
się w ciągu lat 28, i w ciągu tego czasu 
pożyczka umarza się: zupełnie. 

Gdy: jednak pierwsza próba wydała zba- 
wienne skutki, gdy się u nas i za grani- 
cą ubiegać zaczęto o nasze listy zastawne, 
gdy z jednćj strony czuć się dawała po- 
trzeba nowych kapitałów, 'a z drugićj war- 
tość majątków podnosząca się ciągle, przed- 
stawiała pewność zupełną dla większych 
pożyczek, weszło w zwyczaj co lat 14, czyli 
po upływie połowy okresu amortyzacyj- 
nego, dawać pożyczki odnowione, a nawet 
zwiększać ich wysokość. Dlatego już w 
1838 r. wypuszczono okres II listów za- 
stawnych, który skończył się i został sta- 
nowczo zamkniętym w r. 1866; w r. 1858 
zaś wypuszczono znowu okres III listów, 
które 'w zupełności umorzone zostaną w 
r. 1881. Gdy jednak w r. 1857 władze 
towarzystwa, dla ocenienia, w przybliżeniu 
chociaż, stosunku między wartością dóbr 
stowarzyszonych a pożyczką na nich cią- 
żącą, zebrały o ile można było najwier- 
niejsze daty statystyczne, to przekonamo 
się, że wartość dóbr prywatnych stowa- 
rzyszonych wynosi przeszło 1,200,000,000 
złp. a na nich ciąży pożyczki okresu III 
tylko 263,344,700 złp. ezyli że pożyczka 
ta nie dochodzi nawet 1/, wartości dóbr. 

Wtedy towarzystwo na mocy prawa z 
1860 r. dawać zaczęło dodatkową poży- 
czkę w listach tak zwanych” okresu M 
serji 2-6j. 

Ażeby jednak nie, wprowadzać zamię- 
szania 1 chaosu w listach, serję tę poró- 
wnano z serją pierwszą, tak, że zupełna 
amortyzacja obu serji kończy się w 1881 r., 
a procent amortyzacyjny należny od dłu- 
żników za lata upłynione między 1853 r., 
czyli rokiem rozpoczynającym serję lszą, 
a chwilą udzielania pożyczki serji 2ój, 
rozłożono na raty równe aż do końca 
okresu. 

Ponieważ okres Il 'umorzony został zu- 
pełnie w 1866 r., obecnie więc mamy w 
obiegu tylko listy okresu III 1szój i 2gićj 
serji. Nie mam pod ręką ostatnich spra- 
wozdań dyrekcji głównćj, z raportu je- 
dnak wykazującego stan czynny i bierny 
stowarzyszenia w lszćm półroczu 1866 r. 
podać wam mogę cyfry następujące: Po- 
życzek na dobra prywatne i rządowe, obu- 
dwóch serji razem, było 71,818,280 rs., 
z tego umorzono po ratę czerwcową 1866 r. 
20,219,388 rs., — pozostawało w obiegu 
51,598,891 rs. Suma ta przez trzy lata 
ubiegłe zmniejszyła się znacznie i pewno 
niewiele przechodzi 40,000,000 rubli. 

Niechcąc was dziś zbytecznie męczyć 
cyframi, pomijam ciekawą sprawę fundu- 
szu powstałego z kar i różnych oszczę- 
dności, wynoszącego około 3,000,000 rs., 
który mad zabrał pod pozorem oczynszo- 
wania, a obecnie oddać go towarzystwu 
nie myśli. Sprawę tę zostawiam na inny 
raz. Dziś rzecz moją prowadzę dalój. 

Powiedziałem wyżćj, że było zwyczajem 
dawać nową, a raczój odnowioną pożyczkę 
co lat 14, czyli po upływie połowy amor- 
tyzacyjnego okresu. Epoka ta przypadała 
na rok 1866, bo wtym właśnie roku okres 
II kończył się, a okres III dobiegał po- 
łowy. Spodziewano się więc, rachowano 
na nowe wypuszczenie listów i nową po- 
życzkę. Dla wielu byłoby to ratunkiem, 
a przynajmnićj środkiem doczekania się 
lepszych czasów. 

Kapitały u nas znikły zupełnie, albo 


utonęły w papierach, pożyczkach, obliga- 
cjach, a przedewszystkićm w kieszeniach 
naszych obdzieraczy. Tymczasem szereg 
klęsk okropnych zmuszał najostrożniej- 
szych i najzamożniejszych do zadłużenia 
się. Stopa więc procentowa podniosła się u 
nas do niesłychanej okości. Dziewięć, 
dziesięć, dwanaście od sta na najlepszą 
hipotekę, to jeszcze łaska niezmierna. 
Potrzeba więc było, żeby jakaś publiczna 
instytucja przyszła z pomocą, a tą insty- 
tucją mogło i powinno było być towarzy- 
stwo kredytowe. Wprawdzie przy -kursie 
listów pomoc tą byłaby dość kosztowną, 
ale zawsze byłaby to pomoc, bo przynaj- 
mnićj, przy opłacaniu regularnóm rat, nie 
wisi nad głową miecz Damoklesa, pod 
postacią kaprysu wierzyciela wypowiada- 
jącego kapitał, co w dzisiejszych stosunkach 
równa się wywłaszczeniu. 

To tóż władze towarzystwa nie prze- 
stają, od lat trzęch, p do rządu © po- 
zwolenie na nową pożyczkę, rozmaite. 
przedstawiając projekta, zawsze jednak 
napróżno. Rządowi, naturalnie, który gło- 
śno przyznaje się do chęci zrujnowania 
całój warstwy ziemskich obywateli. nie 
pilno było zatwierdzać środka mogącego 
ten rezultat nieco opóźnić. Jako powód 
odmowy dawano obawę, żeby i 
się na giełdach nowych papierów nie ob- 
niżyło kursu listów likwidacyjnych. Oba- 
wa to bezzasadna, bo każdy z tych papie- 
rów ma inńe bezpieczeństwo, a dla obu 
niebezpieczną konkurencję tworzą akcje 
kolei, pożyczki premiowe 1t. d. Bądź co 
bądź, dziś już operacja uwłaszczenia pra- 
wie skończona, listy likwidacyjne w ręku 
spekulantów, pozór odmowy zniknął. > 

Prócz tego inna okoliczhość zwiększyła 
piaco prawdopodobieństwo zezwolenia rzą- 

owego. | T 

Donatarjusze, którzy obecnie rozdrapali 

wszystkie prawie dobra narodowe, « 


swym wpływem popierają nową pożyczkę. 
Każdy z. nich. , ém 

las do ostatniój sosny. Było to tak po- 
ws ; że nawet cena lasów 


niezmiernię. Ale tym panoi, którzy mimo 
potęgi | pzy mą uważają się ciągle 


dla pewności schwytać listy zastawne. Po- 


ą, że najpewniejsze co w kieszeni, . 


i że łatwićj wynieść w danym razie złoto 


jak ziemię z Polski. Dla tego, panowie ci, 


wpływem swym patężnym popierają w Pe- 
tersburgu podanie władz tow. Kady kdagi, 
Tak to najsprzeczniejsze interesa stają 
czasem w. ję szeregu. Ale na nie- 
szczęście nie wszyscy moskale dostali do- 
nację, a nieobdarowani jeszcze, to jest ca- 
ła czynowniczo-nihilistyczna partja, sprze- 
ciwia się temu, bo to może zdaniem ich 
odwlec ruinę inteligencji w Królestwie, a 
więc obrusienie Polski. Który prąd prze- 
waży? Nie wiadomo. Jeździł do Peters- 
burga prezes dyrekcji głównój, jen. Grece- 
wicz, powoływano tam i pana Gruszeckie- 
go. Powrócili jednak bez stanowczćj od- 
powiędzi. Z drugićj strony moskiewskie 
dzienniki, a nawet. Dziennik warszawski, 


przedrukowały z którćjś niemieckićj ga- 


zety wiadomość, że nowa pożyczka ma 
być dawana przed śtym Janem jeszcze. 
Co do terminu, kłamstwo. Bo gdyby na- 


wet ukaz był już podpisany, to same przed- 


wstępne czynności niemało zajmą czasu. 
Że zaś podpisany nie jest, za to wam 


ręczę. 
Te pogłoski jednak, spodziewać się po- 
zwalają, że może donotarjusze ten raz gó- 
rę wezmą. 
O ile dowiedzieć się mogłem, projekt 
towarzystwa na takich polega zasadach: 
ponieważ ofiara została zniesioną, a ra- 


RODZINA ORSKICH. 


POWIEŚĆ 


pez 
Wołodegc Skibę. 
(Władysława Sabowsxiego.) 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


„(Ciąg dalszy.) 


Takim sposobem Korek, upewniony, 0 


„ile to było podobna, że go nikt nie po- 


zna, dostał się do domu Krusiczów, gdzie 
Jacka ciągnęła miłość, a jego prowadziły 
daleko sięgające widoki. 

Dostał się tam zaopatrzony w mnóstwo 
szczegołów dotyczących różnych spraw, 


l e się między sąsiadami toczyły, i albo 
ył 


y w zawieszeniu, albo též, chociaż już 
niby rozstrzygnięte, mogły być powskrze- 
szane i poZaczynane na nowo. 

Uśmięchała mu się myśl zostania ple- 
nipotentem prawnym starego Krusicza, 


- zajęcia stanowiska, które dosyć Świetne 


obiecywało korzyści. Wiedział prócz tego 
0. procesie, jaki właściciel] Krusic prowa- 


-zit o majątek siostry swćj żony, będący 


własnością Heleny Darskićj, Proces ten, 
zręcznie poprowadzony mógł przynieść 
bogate mienie. 
Dostać Helę wraz z tym majątkiem stało 
się marzeniem Korka. Jna 
iemy, że prawnuczka wiecznego stąrca 
kę „ Perspektywa 
majątku, jaki mógł dla nićj wyproceso- 
«wać, pociągała go do nićj jeszcze bar- 
dzićj. Kochać, > zg wzdychać , cieszyć 


się samym widokiem dziewczęcia, jak Ja- 


dopiąć swego i zaczął bardzo zręcznie od 


| tego, że Jackowi zupełnie odebrał nadzieję. 


Przywoził z sobą do Krusic rywala, ale 
rywala, o którym był pewny, że się mi- 
łości słówkieh wyznać nie ośmieli. 

Zamiarów swoich postanowił nie wyda- 


|wać odrazu; chciał grać powoli ale na 


pewne. 

Gdy więc poraz pierwszy pojechali do 
Krusiczów, umiał zręcznie rozmowę z go- 
spodarzem domu tak pokierować, że się 
ną interesa zwróciła, i że stary Krusicz, 
zaciekawiony jego prawniczą znajomością 
rzeczy i świadomością szczegołów o pro- 
cesąch, jakie się w różnych czasach to- 
czyły w sąsiedztwie, wziął go na stronę, 

rzeszedł z nim potóm do drugiego po- 
Soja: ina parę godzin się zagadali. 

Wuj Heli odziedziczył po swych proto- 
plastach ową pieniacką żyłkę, która od 
wielu Be am była cechą charakterysty- 
czną Krusiczów, W jurystycznych walkach 
całego życia zatarła się w nim owa deli- 
katność sumienią, która nie wszystko u- 
waża za prawe, co za prawne sąd na 
zasadzie paragrafów ji artykułów Przyznać 
zechce. Długotrwałość rozmaitych spraw, 
jakie prowadził, spotęgowała leżący wna- 
turze jego charakteru upór i zaciętość, 
nięprzełamaną wolę postawienia na Swo- 
jóm, słowem wszystkie te wady, jakie 
wyradza nałogowe pieniąctwo. 

Zresztą , względem każdego, z kim nie 
miał procesu, kogo nie mógł pociągnąć 
przed kratki sądowe, Piotr Krusicz był 
wybornym człowiekiem, 2 najlepszym dla 
tych, z któremi o swych procesach, o 
swoich nadziejach i obawach mógł mówić 
szerzćj, bo go ze zrozumieniem rzeczy 
słuchali. - 


niezmiernie uradował Korkiem, a gdy 
nasz bohater przy wzmiance o jednym 
procesie, który Krusiczowie przegrali, na- 
pomknął mu, że zna przebieg tćj sprawy 
i że wyrok, chociaż dawno wydany i wy- 
konany, możnaby jeszcze zwalić nową, 
energiczną akcją, kupił sobie tą propo- 
zycją całe serce opiekuna Heli. 

— Uściskać cię panie Korczaku! — za- 
wołał, — więć możnaby, powiadasz, mo- 
żnaby... pięć lat życia najmnićj straciłem, 
kiedy mi przepadła ta sprawa.. gdyby 
się to zyślić udało, gdyby ją można roz- 
począć na nowo... toby. mi jakie dziesięć 
ląt przybyło... i 

— Ależ można... sukces nawet jest nie- 
zawodny. i 

— Tak powiadasz!.. ozłocić cięl.« W 
ramki oprawićl. szczęście mi do domu 
wprowadziłeś, dzielny z ciebie człówiek, 
panie Korczaku, — unosił się stary, — 
to dopiero Orskim dokuczę.... wiją Się 
pod jednym procesem, a tu drugi jak Pio- 
trowin z grobu wylezie... ha! ha! hal. 
gadajże mi, zmiłuj się, jakby się wziąć 
do tego, żeby to najskutecznićj poszło... 
jakie prawo, jaki paragraf, jaki artykuł 
masz za punkt wyjścia ? 

Jan wymówił jakąś trójcyfrową liczbę, 
Piotr Krusicz aż podskoczył na krześle. 

— Ach! i mnie to na myśl nie przy- 
szło! — zawołał uderzając się w czoło. 

Ludzie otrzaskani z procesami, wyra- 
biają sobie z czasem osobny język. Mó- 
wią cyframi i głoskami pojedynczemi i ro- 
zumieją się na tóm, jak niegdyś kapłani 
egipscy na hieroglificznóm piśmie. 

Dwóch takich augurów staje przed s0- 
bą i jeden powiada: 

— A gdybym sie oparł na art, 1814, 
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— (Odpowiedziałbym paragrafem 117, 
ustępem trzecim. : 

Słuchacz obojętny i niewtajemniczony, 
ani wie, jak ważna w tych dwóch krót- 
kich zdaniach odbyła się polemika: 

Tak samo i czytelnik, gdyby słyszał cy- 
frę wymówioną przez Korka, nie mógłby 
wiedzieć, jakim sposobem owa cyfra tak 
uderzyła pana Piotra. Były w nićj podo- 
bno siódemki, i te jak haczykami cią- 
gnęły go do gościa. i 

— Pójdź... pójdź... pójdź... — rzekł wsta- 
jąc z krzesła, rozkładając ramiona i zbli- 
żając się do Korka, — pójdź drogi go- 
ściu i przyjacielu. ` 

Uściskał go i ucałował, w policzki, po- 
tém w czoło i głowę. 

— I w głowę, — powtarzał całując — 
bo to nielada głowa, tęga głowa... znałem 
jurystów starych, co zęby na tém. zjedli, 
co porobili fortuny na tém, że całe oko- 
lice puścili z torbami, znałem mistrzów, 
do wszelkich kruczków, majstrów, od wszel- 
kiego wykrętu, żaden mi nic podobnego 
nie powiedział. Pójdź... pójdź... wielki pra- 
wniku. | 

Uściski ponowiły się raz jeszcze, potóm 
pan Piotr zawołał, żeby przyniesiono wi- 
na, i wniósł zdrowie swojego gościa i je- 
go prawniczćój wiedzy, a potóm za arty- 
kuł wymieniony przez Korka, potóm za 
pomyślność. wskrzesić się mającego pro- 
cesu, potóm na pohybel Orskim i tam 
dalój, i tam dalćj. 

Pan Piotr miał tęgą głowę, więc pił 
porządnie;. Korek mnićj był przyzwycza- 
jony do wina, ale pił także, bo potrzebo* 
wał wkupić się w przyjaźń pana Piotra. 

Gdybyśmy weszli w treść sprawy, © 
którój pan Piotr Krusicz rozmawiał z na- 
iszym bohaterem, ściągnęlibyśmy na siebie 


niezawodnie wotum nagany pięknych czy- 
telniczek, okazałoby się jednakże, że pan 
Piotr trochę za bardzo entuzjazmował się 
się pomysłem Korka. 

„Kruczek* wymyślony przez Jana, był 
sobie taki, jak inne kruczki prawnicze: 
Dla ludzi jednak z rodzaju starego Kru- 
sicza, każdy pomysł, na który wpaść nie 
potrafili sami, jest pomysłem genjalnym i 
nieporównanym. 

Pan Piotr uznał Korka za genjusz i sam 
mu zaraz proponował to, o co on dopie- 
ro miał na myśli prosić. 

— A co, panie Korczaku, — rzekł u- 
dając, że zajeżdża z daleka, — wartob 
ten procesik ponowić... czy zostajesz dłu- 
go w tych stronach?... í 
„Nie wiem jeszcze, panie dobrodzie- 
ju, jak tego interesa wymagać będą... 
długo zapewne. 

— Szczęście |... szczęście, kiedy długo! 
A czy twoje interesa, panie Korczaku, Zo- 


dobrodzieja, nigdy mi czasu nie zabraknie. 
Ba! w odwiedziny, tobym cię i gwał- 
tem pociągnął, panie Korczaku... ale... nie 
o to mi idzie... ot, czybyś tak nie wziął 
na siebie... 

— Wznowienia tego procesu z Orskiemi? 

— Z ust mi wyjąłeś, panie Korczaku. ` 

Jan przystał, pan Piotr dziękował, po- 
nowili jeszcze kielichy, aż im obu w gło- 
wach trochę czmćrać zaczęło. 

— Bodajże cię, panie Korczaku — pra- 
wił pan Piotr, — zabrałeś mi serce i naj- 
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złotousty! — unosił się pan Piotr. — Za 
serce oddam sercę; a proces ci wygram... 
to odpowiedź!... to elokwencjal... za twoją 
elokwencję |... jeszcze raz! 

Wypili znowu. Jan nie śmiał odmówić, 
ale czuł, że nadmiar trunku staję się dla 
niego niebezpiecznym. Stary Krusicz prócz 
pieniactwa miał jeszcze jedną wadę, że 
porządnie pił. 

Ano! panie Korcząku.. kiedy już 
tak — zaczął gospodarz — to niech bę- 
dzie starosta albo kapucyn... ja bo taki 
jestem już zawsze... albo komu ufam bez 
granic, albo musi mi stanąć przed kratką 
sądową... co wybierasz, panie Korczaku? 

—, Ufność, panie dobrodzieju, jeślim 
na nią zdołał zasłużyć. 

— A więc masz... wziąłeś jeden, bierz 
wszystkie... wszystkie moje procesą pro- 
wadź; wygrasz, toś zuch, a przegrasz, to 
apeluj albo rozpoczynaj nanowo. Zgoda? 
więta zgoda, panie dobrodzieju. 
— Ano... to na zgodę... jeszcze raz. 

— (zy i proces o majątek panny He- 
leny będę także prowadził w imieniu pana 
dobrodzieja? — zapytał Korek, kując że- 
lazo póki gorące. Z. 


— I majątek Heleny... tak... i majątek 


Heleny... weź... wszystko weź... ! 
Butelka, już nie pierwsza, dno pokazy- 
wać zaczynała; stary zapragnął spoczynku. « 
— Wszystko weź... a teraz idź do bab; 
ja sobie wytchnę trochę... tak mnie 
teresa męczą... pogadamy późnićj... ale ja 

powiadam... ty wszystko zabierzesz. 
Jan odszedł, orzeźwił się cokolwiek zi- 


piękniejszy proces mojego życia... ja sam|mną wodą i świeżóm powietrzem w ogro- 


nie wiem co mi zostanie. 
— Za serce oddam serce, a 


roces wy- 
gram dla pana, — odpowiesiać 


stawią ci dosyć czasu wolnego?... 
— Aby odwiedzić szanowny dom pana 


dzie, i wrócił do towarzystwa, gdzie smu- 
tném szczęściem szczęśliwy Jacek pieścił 


(Ciąg d. 2) 
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KRAJ ż Śruuy wd «1860. - 


„Zachodzi jeszcze pytanie: czy stosunek | komisji, komisje zaś ułożeniem adresu, ja- 
ten w ogóle jest praktycznym? Nikt nie| ko odpowiedzi na mowę tronową, którą se- 
wątpi, że najważniejszym interesem narodu, | nat pominie milczeniem. 

jest bezpieczeństwo na zewnątrz. Niestety|  Donosiłem już, że senat ma być rozwią- 
niedoszliśmy jeszcze tak daleko w cywili-|zany, co tém  pewnićj nastąpi, że zabiera 
zacji, aby samo prawo dało małym naro-|się on nietylko do dania wotum nieufno - 
dom zupełne bezpieczeństwo. Gdy zaś ro<|ści ministerstwu, ale do wystąpienia z for- 
zwój historyczny utworzył w wielkićj części | malnym aktem oskarżenia obecnego gabi- 


ua konieczne zaprowadzenie pewnych go- 
* 


i zastapioną podatkiem gruntowym, ten | wadzone. Olkusz ma być połączony nie- stawia może nietrudne pole. pozyskania 
zai zarobi być wiaty: za podstawę: tylko z Kielcami, ale nadto z Granicą i | spodarskich ulepszeń, 36 ` |dła klerykalnćj agitacji, przez szacunek 
Pomnożony przez 100, stanowić będzie Sosnowcami. c Nie ma co mów'ć! w Galicji postępuje- dla wspomnień narodowych, pozostać wol- 
szacunek dóbr, a pożyczka ma wynosić Byłyby to rzeczy prześliczne... bez mo-|my coraz bardzićj, rząd coraz więcćj dba|nym od nagabywań, które imię jego wplą- 
połowę tak znalezionego szacunku. skali. Ale cóż pomogą druty telegraficzne jo nasz postęp rolniczy! w roku bowiem |tały w sprawę sprzeczną równie z trady- 

Będzie to zasada nieco sprawiedliwsza, | tam, gdzie gł wysila się na zniszczenie | np. 1808 czy 1809” rząd wyznaczył tylko cjami rodzinnemi i osobistemi, jak z obo- 
jak poprzednia, ale jeszcze nie wystar- wszelkiego handlu, przemysłu, dobrobytu? na poprawę rasy bydła w Galicji 300,000 wiązkiem narodowym. 4 
czająca. Żałować trzeba, że nie postano- Po co telegrafować, kiedy się żadnych |złr., dzisiaj zaś po latach sześćdziesięciu| Tylko ten potrafi ocenić cały ciężar 


i j ić osobnych taks | nie robi interesów ? nawet na 20,000 złr. na szkołę rolniczą | grzechu owój zintrygowanój przez zastęp Europy olbrzymie państwa, które wolą ka- |netu o liczne pogwałcenia konstytucji, o 
rozna o omen władz| To więc — jak wszystko — ma na celu zdobyć się nie może. nasz klerykalny apostazji, kto zna trudno-|żdą inną politykę tylko nie pokojową, Ja- rozmaite nadużycia władz administracyj- i 
towarzystwa własnych. Zapewne jednak |nie dobro kraju, ale względy administra- Pytamy się jednak, dlaczego pomimo tak|ści, jakim ulegają każdorazowe u nas wy- kież więc pozostają Środki dla narodów ma- nych i sądowych w czasie wyborów i t. d: f. 
wzgląd na długość i trudność takićj ope- | cyjne i strategiczne. znacznych subwencji jakie dawrićj Galicja | bory, kto się przypatrzył ofiarności i go-|łych i słabszych, które chcą' sobie zape-| Powszechne nieukóntentowanie wzrasta 

i dostawała na cele rolnicze, rolnictwo z ła- |towości naszego ludu w tego rodzaju przy- | wnić bezpieczeństwo na zewnątrz ? wraz z przekonaniem, że Kogolniczano tar- 


racji, zmusiła e badac! yah o IRA 
jęcia gotowćj podstawy. Niedostatek ten ; k A 
Się dee Eagiais, wynagradzać rewi- Wilno. Moskale krzyczą ciągle, nh Li- 
zje majątków i zwiększanie lub zmniejsza- twa to kraj korenno moskiewski 1 
"nie wysokości pożyczki w miarę lepszego prawosławny, gdzie nieznaczna, FA 
lub gorszego stanu majątku. . szość polska i katolicka, "egz hl a 
„ Listy zastawne mają być dwojakiego | masy ludu prawosławnego. Ich dw RÓ ; 
rodzaju: Jedne cztero-procentowe, ale przy choć tendencyjnie fałszowane 5 ysty l, 
losowaniu płatne 120 za 100, drugić pię- kłam zadają tym twierdzeniom. Gubernja 
cio-procentowe płatne al pari. Termin a- wileńska, w porównaniu z „epoce 
mortyzacyjny ma być znacznie dłuższy. wieńską i z całą Zmujdzią, jest najlicz- 
Właściciel będzie miał prawo wziąć 'je- |nićj prawosławną ludnością osiędlona, a 
dne lub drugie listy. jednak wykaz tój ludności w owój gubernji 
Oto, czegom się mógł dowiedzieć. Jak|za rok 1868, ogłoszony w Wil. Wiest. po- 
powiadam, nadzieja jest, prawdopodobień- daje następujący podział pod względem 
stwo jest, ale pewności żadnój. wyznania: Cała ludność wynosi 984,585 
O ile ta nowa pożyczka, jeżeli udzielo- |głów płci obojćj, w tém katolików 593,260, 
ną zostanie, wpłynie na polepszenie sta- [czyli 69,29 //,, prawosławnych zewn 
nu właścicieli ziemskich? Sądzę, że mnićj czyli 26,34%, raskolników OT i 
daleko, aniżeli się na pierwszy rzut oka | 151; żydów 111,320, czyli 11,30%, 
spodziewać można. reszta przypada na inne wyznania. | 
|" Zaledwie jeden na sto dostanie do rąk| Pamiętać prócz tego należy, że ogro- 
- jakąś część Jistów zastawnych, bo każdy | mną większość podciągniętych pod rubry- 
« ma wierzycieli, którzy je zabiorą. Korzy- kę prawosławnych, stanowią przez rrii 
-ci więc będą te tylko: 1) że ciężar do łaja nawróceni unici, którzy po dzis» 
opłacania z majątku trochę się zmniej- dzień są unitami w głębi duszy, i niena- 
szy dla tych, którzy płacić są obecnie | widzą moskali bardzićj może, jak inni 
zmuszeni po 10%, lub 12%; 2) że w wie- Sak sek oe: 
‚lu miejscach grożące wywłaszczenie od-| . ydzi również, obojętni a może nawet 
' wleczonóm na pewien czas zostanie; 3) nieprzychylni nam długo, wobec reform, 
że puszczenie w obieg kilkudziesięciu mi- jakiemi ich obdarza rząd az: wymeżgęh prze- 
ljonów nowych papierów, zwiększy masę szli zupełnie do naszego obozu. Wreszcie 
uruchomionego kapitału. raskolniki tak tu jak w całóm carstwie 
"To jednak, czego brak zabija własność | stanowią żywioł nieprzyjazny rządowi. Sta- 
ziemską, to jest brak kapitału obrotowe- tystyka więc moskiewska dowodzi, że w 
go, brak kredytu, pozostanie jak jest. Za- gubernji wileńskićj, w tym od wieków mę 
radzióby temu mogły banki prowincjonal- |Skiewskim i prawosławnym kraju, tych, 
ne, domy komisowe, ale o tych, w dzisiej- którzy są gotowi carskie panowanie po- 
szym stanie rzeczy ani myśleć można.  |Plefa>, którzy nie tęsknią za Polską, zna- 
U nas tutaj mówią o nowóm prawie lazłoby się może ze 30,000 prócz czyno- 
paszportowóm, które stosunki nasze je- wników, przeciw 950,000 oczekujących z u- 
"szcze utrudni i pogorszy. Dotąd, dla uzy- pragnieniem chwili. wyzwolenia. W innych 
skania paszportu za granicę, trzeba było gubernjach władza cara 1 takich nawet nie 
składać świadectwo, że podatki zapłacone | 02 podstaw w ludności miejscowój. 
zostały, obecnie świadectwo takie wyma- 
ganóm będzie nawet dla uzyskania pasz- 


gnie się na wszystkie konstytucyjne wolno- * i 
ści; żę nawet nosi się już z myślą zama- 
chu stanu, i że w celu' łatwiejszego wyko- 
nania tegoż, wyprawia księcia Karola za | 
granicę, jakoby w celu osobistego pozna- | 


„Nie pozostaje nic innego, jak połączyć 
się razem do wspólnych celów. Przystępu- 
ję teraz do pytania, czy instytucja delega- 
cji jest praktyczną. Z góry powiem, że 
nie uważam jéj za doskonałą, ale dosko- 
nałe instytucje tworzyć, jest rzeczą nie- 
możliwą. Każda instytucja tylko przez prak- 
tykę staje się doskonałą; każda instytucja 
jest jak ów posąg Pigmaljona, którą do- 
piero naród musi natchnąć duszą. 

„Dlatego wszystkie zarzuty podniesione 
przeciwko delegacji, które zresztą są Wea- 
le słuszne, niczego nie dowodzą. Nie idzie 
oto, czy delegacje są doskonałe, ale tylko 
oto, czy odpowiadają swemu celowi i czy 
można je zastąpić mną jakąś instytucją, 
Celem delegacji jest załatwienie tych spraw, 
które w interesie wspólnego bezpieczeń- 
stwa wymagają wspólnego porozumienia się. 

„Gdy do tych spraw wspólnych należy 
także wspólna obrona, mogą nadejść chwi- 
le, w których potrzeba zajdzie prędkiego roz- 
strzygnięcia pewnych spraw. Trzeba więc 
mieć instytucję, któraby rozstrzygła spra- 
wy takie wspólniei prędko. To jest pierw- 
szym celem delegacji. Drugim jéj celem 
jest, aby przy załatwianiu takich spraw 
Węgry równy miały wpływ, co zalitawskie 
kraje. Trzecim ich celem jest, aby sprawy 
te konstytucyjnie zostały załawione. 

„Nie twierdzę bynajmnićj jakoby dele- 
gacje były ideałem doskonałości: ale zdaje 
mi się, że w dzisiejszćj formie odpowia- 
dają zupełnie powyższym trzem celom. Ma 
się rozumieć, że to, dopóty tylko jest ar- 
gumentem na korzyść delegacji, dopóki 
któś nie zaproponuje innćj instytucji, za- 
pomocą którćj ten sam cel byłby równie 
łatwo osiągnięty. 

„Nie zdaje mi się to rzeczą łatwą. 
Dwa tylko inne sposoby byłyby możliwe: 
załatwić sprawy wspólne albo drogą kon- 
stytucyjną przez wspólny parlament, 
albo tóż zostawić rozstrzygnięcie tych spraw 
osobie monarchy. Wspólnego parla- 
mentu spodziewam sie nikt w téj izbie so- 
bie nie życzy. (Głośne oklaski z prawicy.) 

„Drugi sposób byłby równie niekonsty- 
tucyjny jak niebezpieczny dla interesów 
monarchicznych. 


„Pozostaje mi jeszcze odpowiedzieć na py- 
tanie, czy delegacje pociągną za sobą te 
szkodliwe i niebezpieczne skutki, których 
niektórzy się obawiają. Co się tyczy naj- 
przód obawy aby sejm węgierski przez de- 
legacje nie stracił wagi swój i nie stał się 
czystym okręgiem wyborczym, wskazuję 
tylko na te czynności, które jedynie do sej- 
mu należą. Ciało prawodawcze, które spo- 
czywa na tak szerokićj podstawie ludowćj, 
które wyraża uczucia i przekonania naro- 
du, może upaść chyba wtedy, jeżeli posło- 
wie i naród zarówno zapomną obowiązku 
swego. Każdej reprezentacji nie to daje wa- 
ge co o, nićj napisanćm jest w paragrafach 
konstytucji, ale daje jej wagę związek w 
jakim pozostaje z narodem, daje jej wagę 
ta okoliczność, że to co w jej kole się mó- 
wi, uchodzić musi za wyraz przekonań 
narodu. 

„Drugim zarzutem jest, że delegacje nie 
dają nam dostatecznćj gwarancji. należyte- 
go uwzględnienia interesów Węgier; że, 
gdy delegacje składają się z 60 węgrów 


padkach, kto wie, z jakiemi to poświęce- 
wiedź zdaje się va to bardzo prosta — |niami osobistemi i rodzinnemi walczy czę- 
bo pieniądze grzęzły gdzieś w administra- |sto nasz wieśniak, nasz mały urzędnik, 
cji, słowem, że nie były dawane w drodze | nasz rzemieślnik oddając głos swój za kan- 
ustaw ale w drodze rozporządzeń ! dydatem polskim. * 

Obietnice sypią się na nas jak z rogu] Dziś wychodzi hasło odstępstwa nie 
obfitości. Ks. K. Jabłonowski, kurator skarb- |z dołu, nie od chłopa, rzemieślnika czy 
kowskićj fundacji, oświadczył na zgroma- robotnika walczącego z pierwszemi potrze- 
dzeniu rady nadzorczćj, że z téj przyczy: |bami życia, ale zgóry, a co ważniejsza 
ny rozpisanie konkursu na objęcie dyrekcji |od dawnych przewodników i opiekunów 
teatru polskiego utrzymaćby należało, Że|naszego parlamentarnego i publicznego 
rząd zamyśla poczynić pewne ulżenia fun- |życia. 
dacji Drohowyzkićj, a mianowicie, że chce] Mimo tego odstępstwa, wyśmiewanego 
zamienić obowiązek wstrzymywania sceny |szydersko przez dzienniki tutejsze nie- 
niemieckićj, na subwencje dla tójże sce- |mieckie, schłostanego przez nasz Dziennik, 
ny, nadto, że chce powiększyć liczbę dni |wywołującego niesłychane oburzenie po- 
dla przedstawień polskich. Obiecanka ta|śród całój naszćj publiczności, przeszedł 
znów mi się zdaje tylko obiecanką, w tak |Jan hr. Działyński większością 21 głosów 
czarnych dzisiaj wszystko widzę kolorach; |jako deputowany do parlamentu północno- 
zapatrywanie się to jednak w tém ma 5Wo- niemieckiego z miasta Poznania i powiatu 
ją przyczynę, że wątpimy, aby ministers- poznańskiego. Rezultat podobny, podno- 
two nie znalazło jakich: trudności pra-|sząc znaczenie naszego zwycięztwa wybor- 
wnych i tyczących się kompetencji, |czego, przedstawia w tém ujemniejszem 
któreby wszelką zmianę na lepsze niemo- |Świetle intrygę, która nas zachwiać pra- 
żliwą czyniły. t 

Jeszcze jednę obietnicę, ale wchodzącą 
już chyba nie w zakres dóbr materjalnych, 
ale w zakres dóbr umysłowych czy raczćj 
duchowych. Rada szkolna zamyśla ostate- 
cznie wydać sprawozdanie obszerne ze SWe- 
go działania i o stanie naszych szkół z 
pierwszego okresu swego istnienia, a mia- 
nowicie od 24 stycznia 1868 do 1 sierpnia 
1869 r-— Sprawozdanie to ma być podo- 
bno składaną pracą członków rady szkol- 
nój, z których każdy opracuje dział odpo- 
wiedni swoim zajęciom. Rzeczywiście bardzo 
się cieszymy pracą tego rodzaju, bo pra- 
wdę powiedziawszy nie mamy zupełnie Wy- 
obrażenia, jak stoją nasze szkoły w całym 
kraju, czy jest jaki postęp, czy są jakie 
ulepszenia i czy w ogóle czegoś lepszego 
spodziewać się możemy. 

Hr. K. Krasicki i p. M. Kraiński otrzy- 
mali koncesję na założenie domu komiso- 
wego dla produktów rolniczych we Lwo- 
wie; dom ten ma podobno Szczególnie mieć 
na oku narzędzia rolnicze. Daj Boże, żeby 
w tym roku było co wywozić, gdyż coraz 
więcćj słychać o gradobiciach, a powsze- 
chnie mówią, że rok ten będzie bogaty w 
grady, wylewy i tym podobne wybtyki, 
których sobie natura w naszym kraju po- 
zwalać będzie. Ba, nawet przed kilku dnia- 
mi w Przemyślu był popłoch z tćj przy- 
czyny, że zobaczono w Sanie jesiotry, któ- 
re tylko wtedy tak wysoko w naszych rze- 
kach się posuwają, kiedy przeczuwają wy- 
lewy i powodzie. - z 


ski rządu nic a nie się nie ulepszyło. Odpo- 


nia księżniczki duńskićj, o któréj rękę ma 
się starać. 

Niektórzy znający bliżćj Kogolniczana, 
dzisiejsi chwilowi malkontenej, a dawniejsi 
jego zwolennicy, zaufańcy i przyjaciele (być 
może pesymiści, lub zanadto uprzedzeni) 
utrzymują, że dla upozorowania, wytłóma- 
czenia i usprawiedliwienia przed Europą, M 
zamierzonego zamachu stanu, zamyśla Ko- ; 
golniczano skorzystać z nieobecności księ- i 
cià i powtórzyć za pomocą takich jegomo- į 
ściów jak Gradisteanu i Marghiloman (3ze- ! 
fowie tajnéj policji, a obecni deputowani) 
jak pułkownik Zaganesko prefekt miastą, 
jenerał Floresko deputowany, oraz nowo Wy- | 
brany członek stołecznój rady municypal 
nój i t. d. pamiętny z kuzowskich czasów 
3/15 sierpnia 1865 rzezi ulicznćj, urzą- 
dzonéj podówczas przez Librechta, Mar- 
ghilomana i Floreskę. 

W przewidywaniu téj ostateczności Ma- 
ją się już odzywać głosy, doradzające księ- 
ciu, by albo wcale kraju nie' opuszczał, 
albo wyjeżdżając za granicę zdał rejencję 
na jednego z swoich braci, (co nie ma być 
przeciwnóm konstytucji, lub mogłoby być 
załatwione w drodze istniejącego specjalne- 
go prawa.) : 

Pogłoski o modyfikacji gabinetu W du- 
chu czysto Kogolniczanowskim nie ustają, 

a być bardzo może, że Się sprawdzą Przy 
sposobności rozwiązania senatu i zamknię- 
cia kadencji izby. . 

Adres izby deputowanych będzie istną 
parafrazą tego wszystkiego, co powiedział 
książe w mowie tronowćj, z dodatkiem Wie- 
lu ckliwych pochlebstw dla obecnego mi- 
nisterstwa, szczególnie dla Kogolniczana, | 
który rozporządza 70—80 głosami, ż0Ssta- 
wiając swemu koledze p. Ghice zaledwie 
25—830. | | 

Sprawę wykradzionćj szkatułki książęcćj ! 
(porucznik Pitesteanu) poprowadził p. mi- 
nister Spraw wewnętrznych w sposób naj- 
niebezpieczniejszy w świecie. Najprzód o- 
głosił publicznie oficera za prostego zło- 
dzieja, w kilka dni późnićj za warjata, w 
końcu ogłasza Monitorul następujący dzi- 
waczny dekret: 

„Karol I, z bożćj łaski i woli narodu 
książe władca Rumunów, wszystkim dzi- 
siejszym i przyszłym stanom pozdrowienie. 

„Na podstawie raportu naszego mini- 
stra, sekretarza państwa w departamencie i 
wojny, pod nr. 2280, postanowiliśmy i sta- i 
nowimy : | i 

Art. I. Porucznik drugi pułku 'rtylerjj, | 
Pitesteanu Konstanty, przechodzi w stan: 
nieczynności (neactivitate) w skutek chwi- 
lowćj niemocy, na podstawie lekarskie- 
go zaświadczenia z Genewy(l) gdzie 
wspomniany oficer bawi za urlopem w in- 


$ 
teresach familjnych (1) 


gnora. 

Dotąd byliśmy przyzwyczajeni słyszeć 
tylko ciągle same pochwały dystynkcji, 
rozumu politycznego, zręczności, może 
nawet wypróbowanego, choć dla nas nie- 
zrozumiałego i niedostrzegalnego patrjo- 
tyzmu „partji katolickićj;* odbierającój 
swe natchnienia z pałacu arcybiskupiego 
w Poznaniu. Jakże nam się teraz przed- 
stawią po téj niezgorszój próbce wszystkie 
te przymioty owćj partji, zarzucającćj 
„czerwonym“ nierozum, brak wytrawności 
i dojrzałości politycznćj, krzykliwość, nie- 
umiejętność obliczania się z okoliczno- 
ściami i, środkami ? Ę 

Uważając się za dość silnych w obec 
opinji publicznój, aby sami zalecając cią- 
gle abstynencję, módz wystąpić z aposta- 
zją polityczną, przygotowali tak mało swe 
środki, że zamiast zamierzonego zamachu 
stanu, zamiast 18 brumairea, prawda że 
w szklance wody, zrobili tylko awanturę 
na wpół śmieszną, na wpół gorszącą, któ- 
ra ich samych okrywając wstydem, nie 
przeszkodziła bynajmnićj zwycięztwu stron- 
nictwa przeciwnego. 

Nie dość na tóm, powaga najwyższych 
sfer kościelnych i szacunek, jaki miały 
u ludu i całój publiczności, zostały ku 
szczeremu żalowi naszemu zachwiane i za- 
grożone przez tę psotę. Dawnićj uważano 
tak nazwany „Tum“ za rodzaj sanctuarium 
kościelno-narodowego; dzisiaj go szarpią 
jako mniemane siedlisko propagandy od- 
stępstwa narodowego, uszczypliwemi wier- 
szami, niekoniecznie godnemi i przyzwoi- 
temi inseratami po podac: i niemięckich 
dziennikach, i wytykają go palcem rze- 
mieślnicy Chwaliszewa i Śródki. 

Nie dość i na tóm jeszcze, podobna 
taktyka zraża sobie raz na zawsze oby- 
watela z imieniem, stanowiskiem i mie- 
niem hr. Działyńskiego, wręcz przeciwnie 
zasadom i tradycjom polityki Jezuitów, 
których pierwszym dogmatem było nie 
psuć sobie sprawy u wszystkiego i wszyst- 
kich, co reprezentują jakibądź wpływ czy 


władzę. 

kajo naszego, ma się następnie. "W ej tój robocie niepodobna nam 

andydatura Jana hr. Działyńskiego nie |się tedy dopatrzeć ani dystynkcji, ani ro- 
była już z samego początku u stronnictwa | zumu stanu, ani dojrzałości czy wytraw-|; 50 nie węgrów, dostatecznóm jest uzy- 
klerykalnego i. ultra- zachowawczego in |noŚci politycznój, tak że gotowiśmy już |skanie jednego członka delegacji węgier- 
odore sanctitatis. Stronnictwo to, plus ro- | Prawie woleć , merozum „czerwonych* od |skjćj, aby większość delegacji wspólnćj gło- 
yaliste que le roi même, nie mogło wyba- przechwalonćj mądrości naszych ultramon- | spwała przeciwko węgrom. Mógłbym na to 
czyć hr. Działyńskiemu udziału w wy- |tanów. POŁ „. (odpowiedzieć, że takie same niebezpieczeń- 
badkach r. 1863, grzechu, który mu sam| Tyle o znaczeniu i następstwach całćj|styg, a nawet większe grozi zalitawczy- 
ról Wilhelm na kilka dni przed termi-|tćj awantury, Co się tyczy wrażenia|kom, To jednak nie jest dostatecznóm. 
nem wyborów pod własnoręcznym podpi- jój, jest ono ciągle „Jeszcze bardzo żywe. | potrzeba nam gwarancji i zachodzi pyta- 
sem i pieczęcią darował. ; Nadużyty w całćj intrydze poseł Wierz-ļ nie, czy delegacje takową nam dają?: 

Mniejsza jednakże o to. Wychodząc biński, ogłosił natychmiast energiczny pro- Delegację węgierską wybiera sejm; ob- 
ż zasady najzupełniejszój wolności, nawet |test w kolumnach Dziennika Poznańskiego. rady delegacji są jawne, 'a po skończo- 
w przedmiotach sprzecznych naszemu|Prócz tego odezwał się przeciw podobne- nych obradach członkowie jéj wracają do 
przekonaniu i naszemu widzeniu rzeczy, | "u postępowaniu Dziennik sam tak w ar- sejmu. Pytam się więc: Jakiegoby stopnia 
bylibyśmy z wszelkim szacunkiem dlą swo- tykule wstępnym, jak w przeglądzie poli-|gmizłości trzeba, aby znając interesa i 
body odmiennego zdania spoglądali na |tycznym. Nadto próbuje swych sił na tym życzenia narodu swego, jakiś członek de- 
objawy przeciwne kandydaturze Działyń- | tragikomicznym wypadku „pokątna poezja | pocji węgierskićj głosował przeciwko in- 
skiego, — gdyby były istotnie na-|ludowa, a na dobitkę rozpoczyna dzisiaj | gpresowi narodu i przeciwko woli delegują- 
stąpiły. i teatr krakowski swe reprezentacje od sztu- | „p go ciała? 

Rozum stanu, uczciwość polityczna i|ki Wybór posła czyli solidarność. Jakkol-| ° Zresztą przypuszczam, że największą | ności dla Kogolniczana, i swego przywią- 
patrjotyzm naszych ultra - zachowawczo- | w10% Sens moralny téj sztuki nie ma nic | gwarancją w tym punkcie jest honorowość;| zania dla ks. Karola. Kto nie ma sposo- 
klerykalnych żywiołów, odbierających roz- |wspóluego z faktem naszych wyborów, |glę na tym przymiocie ludzkićj natury | būości udowodnić swego paujotyzmu ta- 
kazy dzienne z najwyższych sfer naszych | przypominają przecież porozlepiane na ro- polega cały system parlamentarny. Naród |nim bo cudzym kosztem, ten bez wszelkićj 
kościelnych, obmyśliły tymczasem inną gach ulic olbrzymie czerwone afisze: Wy- wybiera swych reprezentantów w przeko- ceremonji zostaje zupełnie obojętnym. 
taktykę. Zamiast wystąpić otwarcie i wy- |bór posła czyli solidarność, „nieubłaganie naniu, że wypełnią obowiązki swe i jedy-| W czasach rządów „czerwonych“ obcho- 
raźnie, zamiast wystąpić ze swoim wła-|to, co w ciągu ostatnich dni kilku uroz-|nję interes narodu na oku mieć będą.  |dzono święta narodowe po największéj 
snym kandydatem, którego komitet wy- maiciło jednostajność naszego powszednie- części kosztem państwa, a publiczność ła- 
borczy dla świętój zgody byłby z całą|go Życia. knąca zabaw, któreby ją niewiele lub wca- 
rozkoszą przyjął, postanowili po - cichu, ļ le nie kosztowały, ziesztą z wrodzonego | 
podstępnie i pokryjomu, w samym termi- popędu do gapienia się i próżaowania, 
nie wyborów zerwać solidarność, oddawać | brała w wielu jeki taki udział. Nareszcie | 
głosy swe na innego, a nie ną komi- jednostajno ść. programu obchodzenia nader | 
tetowego kandydata, zwichnąć w ten spo- licznych świąt narodowych, znudziła wszyst- 
sób powodzenie polaków w wyborach i za- kich, to tóż w ostatnich czasach odznacza- 
służyć się rządowi pozbawieniem opozycji ły się one bez wyjątku wymuszonością. 
parlamentowćj prawdopodobnego sukursu Tym razem nie chciał Kogolniczano na+ 
jednego członka. i śladować Bratiana, czy to z grymasu, czy 
. Kapituła katedralna poznańska, zosta- z obawy, aby nie zrobić fiaska; namówił 
jąca pod wpływem oficjała, tóm gorliw- więc księcia do zrzęczenia się tych owacji, 
szego może w objawach  inaugurowanćj z któremi w rzeczy samćj nikt występo-; 
od trzech lat przez arcybiskupa Ledó- wać nie myślał, na korzyść owego filan-. i 
chowskiego lojalności, im przeszłość tropijno-humanitarnego celu. \ 
jego polityczna, imię, wziętość i znacze- Miasto uwolnione od przymusu urzędo- 
nie na odmienném wyrosły polu, — wego, zachowało się téż w d. 10/22 maja, A ) 
rzuciła, niemogąc zwerbować większćj licz- b. r. o ile można najbiernićj. O godzinie | 

14-téj przed południem odprawiono oficjal- 
ne dziękczynne nabożeństwo w obecności 


by ochotników, dziewięć głosów do urny 
wyborczój za p. Władysławem Wierzbiń- 
cywilnych i wojskowych dygnitarzy, repre- 
zentantów władzy prawodawczćj i wyko- 


skim, dawniejszym kandydatem naszym | 
do parlameńtu północno-niemieckiego. | 
nawczćj oraz ciała dyplomatycznego. Izba | 

deputowanych wydelegowała swoje biuro { 

| 


Poznań 29 maja. (Koresp. „Krajn.*) 
Nasze żywioły niby zachowawcze po- 
litycznie a prawowierne kościelnie, da- 
ły nam przy sposobności dokonanych świe- 
żo w mieście Poznaniu i w powiecie po- 
znańskim wyborów deputowanego do par- 
lamentu północno - niemieckiego , niezró- 
wnaną próbkę swój wartości moralnój i po- 
litycznój, a zarazem rozumu i zręczności 
stanu. Rzecz ta, zasługująca na to, aby 
była znaną w najodleglejszych zakątkach 


— uporu. 

Ale prawda! — świetny wyjątek od te- 
raźniejszego zwrotu opinji nawet u mame- 
luków, stanowią wyborcy z większych po- 
siadłości obwodu brzeżańskiego , którzy 
w tych dniach mają się zebrać na wspól- 
ną naradę i dać swemu posłowi p. Bo- 
cheńskiemu, który tak dzielnie dopomagał 
ministerstwu do zwycięztwa —- wotum za- 
ufania. Bardzo nas cieszy ta jedność poli- 
tyczna pomiędzy posłem a wyborcami, do- 
wodzi ona, że jabłko niedaleko pada od} 
jabłoni. 

Tómbardzićj zapewne wyborcy brzeżań- 
scy będą ufali p. Bocheńskiemu i jego spo- 
kojnćj polityce, skoro wyczytają z Gazety 
Narodowej, że rozporządzenie o języku 
polskim w urzędach, ma wejść w wykona- 
nie od 1 września. Chciałbym im podać 
trochę zimnój wody co do tćj wiadomości, 
że rozporządzenie to, jest jeszcze dziełem 
hr. Gołuchowskiego, a wszystkie dzieła hr. 
Gołuchowskiego noszą na sobie tę cechę, 
że je można wykonywać, jak się komu po- 
doba. 

"Rozporządzenie pisane pod przewodni- 
twem byłego namiestnika będzie z pewnością 
tego rodzaju, że jak się p. ministrowi będzie 
podobało, to da obok rozporządzenia in- 
strukcję tłómaczącą bliżćj ten i ów para- 
graf, z którćj się pokaże, że rozporządze- 
nie przez cesarza sankcjonowane, rokować 
będzie świetną przyszłość polskiemu języ: 
kowi w urzędach, a wykonanie coraz to 
ciaśniejsze zakreśli mu granice. 

Trzeba nadto wiedzieć, że znaczna część 
urzędników niemców lub galicjanerów 
z niechęcią przyjmie to rozporządzenie i 
że każdy w swoim zakresie będzie tłómaczył 


kę dla majstrowój, umiał codzień zwę- 
ę dla maj J Q Ak 


„Art. II i ostatni. Nasz minister, sekre- 
tarz państwa w departamencie wojny, ma 
sobie polęcone wykonanie niniejszego roz- 
porządzenia. : 

Dan w Bukareszcie d. 5/17 maja 1869 

| „Karol.* 
Nr. 843. e „Minister wojny 
pułkownik Duka.“ - 

Ponieważ ludność miasta. pokazuje bar- 
dzo mało zachwytu dla Hohenzolleryzmu 
w dzisiejszéj jego postaci, postanowiono 
w sferach rządowych mie obchodzić tego 
roku tak demonstracyjnie, jak w zeszłych | 


_ był w robocie. ~ 
Wtedy w sercu malca powstała myśl 
zemsty, a jego spryt ulicznika, a tém sa- 
móm aao paai mu plan, zaró- 
wno o: y jak okropny. 
Żydówka miała dwoje drobnych dzieci, 
z których młodsze zaledwo półtora roku 
liczyło. Piotrek umiał te dzieciaki pocią- 
gnąć, przywiązać, zwabić do siebie, a u- 
patrzywszy chwilę stosowną, porywa młod- 
sze i biegnie... do Wisły? Nie, ale do 
szpitala "Dzieciątka Jezus* czyli do domu 
'podrzutków. Tam dziecinę żydowską kła- 
' dzie wkoło, i oto biedna istota staje 
się podrzutkiem. Nie na tóm jednak po- 
_legała wyrafinowana zemsta małego ps0- 
 tnika. Przywiązał on dziecku kartkę za- 
wiadamiającą, że jeszcze nie chrzczone. 
Tym sposobem mszcząc się na matce, 
- Piotrek myślał zapewne, że wykonywa 
_ dobry uczynek. 
Rzecz cała była wykonana tak zręcznie 
i sprytnie, że wszelki ślad przepadł i bie- 
"dna matka była w najokropniejszćj: roz- 
paczy. 
| Że jednak Piotrek odgrażał się poprze- 
dnio, padło więc nań podejrzenie. Naci- 
śmięty ostro, opowiedział rzecz całą. Dzie- 
- cko naturalnie znalazłó się w szpitalu, ale 
już ochrzęzone. Obecnie sądy yeke e 
i ść z Gi ści ; s 
Boka roba AS Kine pen : ustawę jak mu śię podoba, wiedząc, że u 
- nie dozwalają chrześćjaninowi przechodzić góry nie > piwa R Pag bliske i 
na żydowszczyznę, chrzest uznany jest za rw języka polskiego, ale o blichtr i 
miestarte niczóm piętno chrześćjaństwa, a |" No RSA s 
` z drugićj strony sprawiedliwość woła, że spó a gdzie dużo przechwa- 
tylko rodzice mają prawo rozporządzania łek ministerjalnych, że polacy są niena- 
- dzićcięciem swojóm. O wyroku i jego mo- syceni, że daliśmy im wszystko, język pol- 
< tywach donieść wam nie omieszkam. ski'w urzędach i szkółach i t. d., a oni 
-- Rozeszła się w tych dniach pogłoska o tóm jeszcze nie są zadowoleni. 
jakimś cudzie w ieleckióm nad granicą Pamiętamy już jedno prawo czyli raczój 
pruską, o gwałtach przez mokali spełnio- patent cesarski podobno Z r. 1859, który 
- nych e kompanjach z Prus przybyłych, także językowi polskiemu w Galicji naj- 
o napadzie w Mysłowicach ludności na różnoródniejsze robi koncesje, A przecież 
urzędników moskiewskich, ale nie udało|* WY konaniu wytłómaczono ten patent 
mi się dotąd zebrać pewnych wiadomości, | * ten „sposób, że nietylko polski język nie 
i sądzę że w tóm wszystkićm wiele bardzo mógł się swobodnie rozwijać w szkołach, ale 
rzesady. (Korespondent nasz myli się; nadto doznawał najzupełniejszego ucisku. 
fakt to zupełnie prawdziwy, i umieściliśmy Cierpliwości jednak, za rok a może i 
już sprawozdanie z niego w numerze 71 wcześnićj przekonają się szanowni wyborcy 
| rubryce „Rozmaitości“ pod napisem: | większych posiadłości okręgu brzeżańskie- 
| Nowe gwałty moskiewskie. Przyp. red.) |80 jakie to słodkie skutki bywają z postę: 
"Reforma sądowa lada chwila ogłoszoną | powania 2 la p. Bocheński etc. My przej- 
| zostanie. Że wszystkich ta będzie naj-|dziemy do czego innego. | 
- straszniejszą. Wybórny, na doświadczeniu Pan minister rolnictwa przyrzekł jedne- 
oparty kodeks ar ad obowiązujący | ®® Z naszych delegatów, jednak jednemu 
dotąd, znakomite prawo hipoteczne, |* tych co złożyli mandaty, że dla szkoły 
procedura nie bez wad, ale w ogólności dublańskićj przeznaczy obecnie 16,000 złr. 
- zmośna, były to ostatnie palladia jakićj |” funduszów państwowych. Datek ten bę- 


latach rocznicę 10/22 maja, t.j. dnia, w któ- 

rym r. 1866 Książe Karol po raz pierw- 

szy zawitał do stolicy Rumunji. l; 
Kwotę, jakąby miasto na cel uroczyste- l 

go obchodu téj rocznicy przeznaczyć chcia- 

ło, przeznaczył książe miejscowym ubogim, 

którzy z pewnością nie zapomogliby się 

bardzo owym datkiem, gdyby za wpływem 

rządu nowo Wybrana rada municypalna, =) 

nie chciała dowolnym szafunkiem grosza  * 

puplicznego zamanifestować swój wdzięcz- 


Peszt, 28 maja. Na posiedzeniu d. 26 
w odpowiedzi mówcom opozycyjnym zabrał 
głos minister Eótvós. Stara on się wyka- 
zać beżzasadność zarzutów podniesionych: 
przez lewicę przeciwko ugodzie austrjacko- 
węgierskićj. n 

Co się tyczy zarzutu, jakoby przez te 
ugody samodzielność i niezawisłość Węgier 
straconą została, uważa go mówca za myl- 
ny. Żadne państwo , według mówcy, nie 
może o sobie powiedzieć, że jest zupełnie 
niezawisłóm; albowiem w postępowaniu 
swóm musi mieć wzgląd na inne państwa. 
Dążność czasu naszego idzie w tym kierun- 
ku, że państwa coraz więcćj mają Spraw 
wspólitych. | 
_ W téj okoliczności, że niektóre Sprawy 
uważane są za wspólne, mówca nie widzi 
ujmy samodzielności. Tylko sposób, w jaki 
te sprawy wspólne bywają załatwiane, mo- 
że być miarą samodzielności. Pierwszćm 
więc pytaniem jest, czy naród dobrowolnie 
zgodził się na to, aby pewne Sprawy były 
wspólne i czy przy rozstrzyganiu tych spraw 
ma należyty wpływ. K 

„Otóż nikt nie będzie twierdził, żeśmy 
w roku 1867 stali pod jakimś przymusem 


nie obawiam się rewolucji, Są jednak inne 
niebezpieczeństwa. 0 

„Jeżeli poseł Iranyi twierdzi, że 15- 
miljonowy naród potrafi odeprzeć takie 
niebezpieczeństwa, to jednak obawiam się, 
nadzwyczajnego wytężenia sił, jakiego 
trzeba aby 15-miljonowy naród odparł 
napaść 60-miljonowego narodu, że takie 
wytężenie. sił nie może długo trwać i że 
na taką ewentualność trzeba inaczćj się 
zabezpieczyć. Dlatego zdaje mi się, że 
połączenie z krajami zalitawskiemi jest 


skać wtym samym celu kilka sporady- 
cznych głosów w innych okręgach miasta 
Poznania, we wsi Wierzeaicy, wreszcie 140 
głosów we wsiach Kobylóm polu i Spła- 
wiu, należących do p. Józefą drycioląkie go: 

Udziału tego ostatniego nazwiska i nad- 


Taż sama agitacja zdołała sobie‘ pozy- 
prezydjalne do złożenia księciu umyślnie na 


ten cel uchwalonego POWINSZOWwania, po- 
czém nastąpiły przyjęcia Prywatnych osób 
i na tém koniec. 


ais ege SURE p - | ZZ W | 

 takiój sprawiedliwości i orządku, a więc dzie tém bardziéj- pożądanym, że szkoła użycia noszącego je obywatela w całój téj albo téż, że rząd Wy wierał nacisk na óy- ko tne: dlat ważań, że nie powin- f 
; sz Gdy nidal As i na tém wj rolnicza w Dublanach nie może dojść do|jntrydze żałujemy szczerze. Rodzina My-|czesną większość sejmową, i że uchwały. ika gs am disinari a Turcia j 
cielskich zajmuje tak dobre i zaszcży- |ówcześne nie były wyrazem prawdziwym| , znój, stworzonój przez ostatni sejm.“ ` J ` i 


łoża) nie wiem doprawdy, jak będzie wy- |tego znaczenia, na jakiśmbyśmy ją radzi 


+| widzieć, i słabo tylko wegetuje. tne miejsce we współczesnych dziejach | woli narodu. i (XXX) Konstantynopol 25 maja. (Kor. 


4 ej. . : à d TitS s l ; son daki Werp MW sa) We d 3 

-" Na zakończenie donoszę wam, że wszyst-| Z powyższego funduszu przeznaczy ko- | narodowych, że intryga zabierająca się do „Co się zaś tyczy wpływu, jaki % ęgry „Kraju.*) — | 9018 danego przyrzeczenia, © 

kie miasta powiatowe mają być wkrótce o 12,000 na wybudowanie domu mie-|tak lichćj psoty, powinna jéj pra EA AAR TE er „wspólne, „sai się Rumunja wyn prady o wia Pole | 4 

m, 7 j i telegrafem. azkalnego dla nauczycieli, którzy obecnie|dzać. Brat bohatera z pod Grochowa, Lu-|na członxów elegacji, czy WP ęgier| "gaj R j skićj n . Zadanie dosyć t 1 
ołączone z gubernjalnemi telegrafem y Pp va; o (+) Bukareszt 25 maja. (Kor. „Kraju. 5) y trudne . 


o włos jest mniejszym aniżeli wpływ dru- 


w zakładzie odpowiedniego nie mają umie-|dwika, brat bohatera z pod Rajgrodu, y 
giéj, części monarchji. 


"W gubernji kieleckiéj już za' dwa miè- l i 
ologia fd k szęzenia; resztę zaś téj kwoty, użyje się | Franciszka, powinien był, choć sam przed- 


bec łatwo poruszającój si Payar 
siące telegraficzne druty mają być zapro- W OR H REN Ap Aratlinelei id 


Izba deputowanych zajmuje się wyborem | naszćj. 
gridare -ngin 
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Żądanie takie okazuje tylko różnicę, jaka za- |djum na 100 złr. przy szkole położniczćj w Krakó- Į cały zasób odwagi godnéj zaiste lepszćj spra | „Robotnicy zgromadzeni nad brzega 
chodzi między moskalami a nami; gdy bowiem |wie dla kobiet, któreby po ukończeniu kursu, zobo- |wy, W końcu tusząc sobie, że sąd w wymie- | Mołdawy uważają za konieczną potrzebę 2 
u nas rozdrażniona przez prowokację młodzież | wiązały się przez lat pięć zamieszkać w której. |rzeniu kary, surową wyda uchwałę i tóm sa- | szerzenie, oświaty i wykształcenia w ko- - 
żąda tylko od oficerów zdjęcia czapek w czasie |kolwiek z gmin wiejskich powiatu wielickiego. _ |mem odbierze ochotę ludziom niegodziwym do|łach robotników czeskich,- aby tym spo- 
polskiego hymnu, — w Warszawie, namiestnik Berg| Podano petycję do wydziału krajowego o pod- | wstępowania w ślady oskarżonych, przystępuje|sobem robotnicy zbliżyli się do najwy- 
za niepowstanie z miejsca w czasie carskićj kan- | ciągnięcie towarzystwa kolei żelaznćój Karola Lu- | prokuratorja do rzeczy. 3 kształceńszych warstw. narodu czeskiego; 
taty aresztuje siedzące w loży kobiety. - |dwika i salin wielickich, do obowiązku opłaty do-| Tu przechodząc fakt za faktem, mie pomi-|również uznają za konieczną potrzebę 

Zajście niedzielne w strzeleckim ogrodzie, po- | datków powiatowych. jając żadnój okoliczności, ani najdrobniejszego | tworzenie stowarzyszeń robotniczych; da- 


p. Trzecieskiego, jakobyśmy nie inieli dzieł 
elementarnych, jest dużo i,dobrych, wyszłych 
w Warszawie; tutaj wszyscy zapatrują się 
na rzecz ze stanowiska gauicyjskiego, lecz 
nie z polskiego. P. Zarański twierdzi, że 
Kraków ma wyłączne prawo stać na czele 
oświaty; protestuję przeciwko temu: w War- 
szawie mimo ucisku, mimo cenzury, duch 


Emigracja jest liczną a składa się — 
jak każda — z wychodźców z różnych lat, 
przytóm ze zbiegów z szeregów moskiew- 
skich z czasu wojny krymskićj, nakoniec 
z ludzi, których inaczćj nazwaćby trzeba, 
t. j: z dobrowolnie tutaj osiadłych, a po- 
chodzących z Galicji. — Łatwy zarobek, 
dobra płaca rzemieślnika znęciły ostatnich. 


, "ych, należy aby tow. przyj, oświaty ochro- 


Nigdzie bez zaprzeczenia tułactwo na- 
sze nie znalazło się w lepszych warunkach 
jak tutaj, i nigdzie nie mogłoby zająć 
znakomitszego znaczenia. Rząd potrzebu- 
jący ciągle usług polaków, jako najwyżój 
wykształconych z pomiędzy mieszkańców 
Turcji; wspólny nieprzyjaciel — Moskwa — 
zbliżający muzułmanów do nas; ludności 
słowiańskie ciemne i wymagające oświaty ; 
przelana krew nasza w wojnie -krymskićj ; 
nakoniec szacunek, jaki mamy, — znie- 
walają portę i do uznania sprawy naszćj, 
i do zjednania jéj rozproszonych przed- 
stawicieli, by pomagali Turcji w słusznych 
i wspólnych nam robotach. 

Był czas, że polacy korzystali z tego 
szczęśliwego w- nieszczęściu położenia, 
czego dowodem: ajencja ks. Czartoryskie- 
go, któréj dziś nie ma ani śladu; późnićj 
organizacja chrześćjańsko-wojskowa z po- 
turczonym Sadykiem na odd: formacja 
w czasie wojny krymskićj. 

Po tylu latach i po tylu sprzyjających 
okolicznościach, z robót polskich, pozo- 
stali tylko kozacy ottomańscy, i będą oni 
zawsze pomnikami dobrze zużytkowanych 
wpływów w przeszłości, rozumnego i śmia- 
łego wystąpienia Turcji, lecz dzisiaj, po- 
wiedzmy prawdę, tylko niedołęztwa na- 
szego. 

Po pietnastu latach istnienia, obydwa 
pułki (kozaków i dragonów) liczą 750 żoł- 
nierzy! Liczba zastanawiająco mała tém 
bardziéj, że rząd nigdy nie przeszkadzał 
zwiększaniu. 

Dziwić się wypada, że te polskie pułki, 
gdyż z wyjątkiem trzech, wszyscy ofice- 
rowie są polacy, a żołnierzy część wię- 
ksza, — że to wojsko tak wielkiego dla 
nas znaczenia za granicą, — nie odpo- 
wiedziało aż dotąd wysokiemu przezna- 
czeniu; że aby mieć rekrutów, trzeba aż 
werbunek urządzać, a co kwartał liczne 
dezercje przerzedzają szeregi. Nie kryty- 
kujemy, nie badamy, kto zawinił, czy na- 
czelnik, czy emigracja, czy ktoś trzeci ?... 
zapisujemy tylko fakta. 

Ci kozacy jednakże, są dzisiaj jedyną 
instytucją polską na Wschodzie, i dlate- 

: go obowiązkiem każdego dobrego patrjoty 
winno być staranie się o ich ulepszenie 
i zwiększenie. 

Drugą zbiorową pracą polską jest ko- 
lonizacja, w tak nazwanćj dawnićj Ada- 
mówce w Azji. Wysokie opłaty gruntowe 
księżom lazarystom francuzkim, niewdzię- 

czna ziemia, brak dobytku, zbyt oszczę- 
dne zaopatrzenie osiedlających się, zni- 
szczyły do szczętu biednych naszych rol- 
ników, i jeżeli nie nastąpi jaki szczęśliwy 
zwrot w urządzeniu kolonji, spodziewać 
się należy zupełnego jéj upadku. 
~ Zakłady wzajemnóćj pomocy i naukowe, 
bibljoteki, czytelnie, sprowadzają się do 
zerą. Tak jest, jednój szkółki” dzieci 
naszych nie mamy, to drobne pokolenie, 
najczęścićj mięszanych rodziców, ginie 
dla ojczyzny; dzisiaj nie zna języka, jutro 
czuć po polsku zapomni. Któż za nie 
przed Bogiem i krajem odpowie? My, któ- 
rych nieszczęście nawet zjednoczyć nie 
może. -$ i , 

Gdzie nie ma szkoły, tam i mowy być 
nie może o czytelni, odczytach i t. d. 
Błąka się po stołach w kawiarni na $e- 
rze jeden jedyny numer Gazety Narodotćj, 
oto wszystko. 

Z boleścią posyłam wam ten ponury 
'obraz żywota naszego, ale pocieszam się 
zarazem myślą: że odkrycie jawne ran 
naszych, nie jedną wygoi. 


AENA ĘŻ 


narodowy i piśmiennictwo rozwija się nie- 
równie potężnićj. P. Trzecieski twierdzi, że 
mamy mało książek szkolnych, mało kupu- 
jących, mało nakładców, ośmielam się te- 
mu zaprzeczyć. Towarzystwo zamierza dru- 
kować Logike, a wszakże aż dwie, jedna 
dla wyższych, druga dla niższych szkół, wy- 
szły w Warszawie. Galicjanie żałując pie- 
niędzy na książki, po sobie sądzą o całćj 
Polsce. Otóż trzeba wiedzieć, że w Króle- 
stwie, każda dobra książka naukowa (nie 
mówię o szkolnych) znajdzie z pewnością 
2000 nabywców (*). O nakładcę wcale nie 
trudno, bo każde dobre dzieło znajdzie na- 
bywcę. Pisma specjalne jak np. Ekonomista, 
po ogłoszeniu prospektu zaraz otrzymało 
800 prenumeratorów. Samój Bibljoteki le- 
karskięj rozchodzi się blish. tyle. Gdzież 
więc jest stolica oświaty, gdzie jéj ognisko? 
Nie trzeba więc na to patrzeć, co się w 
Galicji dzieje, lecz co się dzieje w całćj 
Polsce ; należy tylko wydawać książki tanie, 
prawdziwie pożyteczne, a towarzy- 
stwo wywiąże się z swego zadania. 

P. Łyskowski popiera zdanie p. E- 
streichera, iż nie ma obawy o sprzedaż ksią- 
żek, jeżeli będa, dobre a tanie. Elementarz 
Rakowicza Prsiech królewskich i Po- 
znańskióm qozszedł się w 600,000 egzem- 
plarzy, Należy tylko umieć rozpowsze- 
chniać. Otóż i to zadanie powinno sobie 
zrobić towarzystwo. 

P. Trzęcieski odpiera zarzuty, twier- 
dząc, że tutaj wolni od cenzury, możemy 
drukować, to, czego w Warszawie nie wol- 
no. Warszawę zawsze uważamy za matkę, 
lecz i Kraków cenimy wysoko. 

Dr Ściberowski zbija zdania ks. Wil- 
czka i Wąsikiewicza, że dobrobyt winien 
iść przed nauką, a zamiast stowarzyszeń: 
mających na celu oświatę, należy zakładać 
towarzystwa agronomiczne. My tylko ma- 
my starać się o oświatę. Podsuwanie my- 
śli o dobrobycie jest tylko chęcią odw1ó- 
cema ladu od oświaty. 

P. Dobrzański: Rozprawiamy tu o 
szkołach- i dziełach elementarnych, jakby 
ani sġjmm ani rady szkolnćj nie było. Wła- 
dze © żapewne zajmą się szkołami i zro- 
bią gdą mogły najlepszego, zkądże pry- 
watr Stowarzyszenia mają się wdzierać w 
ich atrybucje. Niech tylko napierają silnie 
na władze autonomiczne by zajęły się czynnie 
szkołami, a to wystarczy. Nie widzę ró- 
wnież potrzeby, aby tow. przyj. oświaty 
miało zajmować się wydawaniem książek 
szkolnych. Towarzystwo wyda wedle swego 
przekonania książkę dobrą, rada szkolna jéj 
nie uzna, i któż ją wtedy kupi; cały nakład 
pójdzie na makulaturę; przeciwnie, gdy ra- 
da jakie dzieło przyjmie, znajdzie się pry- 
vatny nakłądca. W końcu radzi, ażeby kra- 
kowskie tcwarzystwo przyjaciół oświaty 
drukowało książki, a lwowskie tow. przyj. 
oświaty ludowćj je rozpowszechniało i aby 
tym sposobem podzieliwszy pracę, skute- 
cznićj można działać. 

Prezydujący odpiera zarzut p. Estrei- 
chera, który twierdził, iż Kraków przywła- 
szcza sobie pierwszeństwo duchowe nad 
wszystkiemi grodami; że o nieznajomość 
dzieł wychodzących w innych częściach 
Polski nie można Galicji pomawiać, gdyż 
osoby zajmujące się piśmiennictwem pol- 
skiem znają go dokładnie, 

Następnie p. Szujski odczytał „mowę, 
którą już podaliśmy w dzienniku. 

Zakończył konferencję ks. Otto, pastor 
cieszyński, podnosząc jako potężny środek 
rozpowszechnienia oświaty, obnoszenie ksią- 
żek i pism po domach; tym sposobem w 
bardzo krótkim czasie wzrośnie chęć, za- 
miłowanie i potrzeba czytania, a lud się 


SPRAWOZD ANIE I oświeci. W końcu mówił o zasługach i za- 
z konferencji i posiedzeń towarzystwa przyja | Wczesnym zgonie ś. p. Apollona Korze- 
ciół oświaty. niowskiego, którego pamięć obecni, po skoń: 
czoućj mowie, uczcili powstaniem. 
(Ciąg dalszy.) (Dalszy ciąg nastąpi.) 
| - s ; ; aai ARRAIN a —— 
mó odczytaniu rozprawy p. giga c: E a 
ks. Wilczek objawił zdanie, że nieđoś y . è 
uczyć lud czytać i pisać, ale należy po- Rozmaitości. 


Posiedzenie rady miejskćj, na którćm ma 
się odbyć zapowiedziane przez prezydenta miasta 
logowanie 30-stu występujących radców, odbędzie 
się we wtorek d. Sczerwca o godz. 5'/, po południu 

— Na czwartkowóm przedstawieniu amatorskióm 
na korzyść tow. wzajemnej pomocy sybiraków o, 
degraną będzie komedja jednoaktowa z francuzkie- 
go p. t« „Niepokój domowy“ przerobiona przez K, 
E.'— P. Śmietański odegra mazurki Chopin'a 
bemoll) nadto pani M. wygłosi wiersz Michała 
Bałuckiego „Na Cheronei"*, Na zakończenie zaś ży- 
we obrazy podług rysunków Grotgera. 

Zajście niedzielne w ogrodzie strzeleckim. 
W dniu wczorajszym tak rozmaite wieści krąży- 
ły o wypadku niedzielnym w ogrodzie strzeleckim, 
że, nie bądąc sami ma miejscu, nie byliśmy w sta- 
nie podać sprawozdania opartego na zupełnie wia- 
rogodnych szczegółach. 

Obecnie z różnych miejsc od osób zupełnie wia- 
rogodnych jesteśmy upewnieni, że telegrafiści mos- 
kiewscy w różnych miejscach, a mianowicie w ta- 
kich gdzie język hiemiecki w większóm jest uży- 
ciu jak polski, n. p. w restauracjach p. Fruhbecka 
pod zamkiem ip. Polanki na ulicy Grodzkiej, za- 
zachowują się niewłaściwie, tak, że ich głośnym 
rozmoy 9.1 i wykrzyknikom, nawet najpobłążliwsi 
charakteru prowokacyjnego odmówić nie mogą. 

Zresztą sam mundur rodaków Murawiewa co 
chwila spotykany na ulicach, jest rodzajem pro- 
wakacji dlą ludności Krakowa, która na ciemię- 
życieli swych braci obojętnie patrzeć nie może. 

W takim stanie rzeczy nie podobna się dziwić, 
że publiczność zgromadzona w niedzielę w 0gro- 
dzie Strzeleckim oburzyła się tém, że jakiś č- 
mundurowany moskal zażądał od kapelmistrza 
zagrania hymnu moskiewskiego „Boże cara chrani.* 
Jeżeli zajście skończyło się tylko na wygwizdaniu 
obecnych telegrafistów, zawdzięczyć to należy 'u- 
miarkowaniu obecnych, którego jednak przybyszom 
z północy nadużywać nie radzimy, 

Gdyby kto w Petersburgu lub Moskwie zażądał 
od orkiestry w miejscu publicznóm zagrania hym- 
nu „Jeszcze Polska nie zginęła,* zaprawdę nie 
bardzo przyjemne spotkałyby go następstwa ; niech- 
że się pp. moskale dziwią chyba pobłążaniu ze- 
branych' że na żądanie hymnu moskiewskiego od- 
powiedz ano im tylko domaganiem się zdjęcia 
czapek przy hymnie narodowym polskim. ' 


dnieść byt jego; uczyć rzemiosł, ogrodni- 
ctwa, rolnictwa, bo jak wszyscy czytać za- 
czną, kto będzie orał. W tym celu żąda, 
aby wezwać do współudziału w pracy rad 
powiatowe. i 

P. Łyskowski: od czasu naszego po- 
litycznego upadku, duch narodowy poszedł 
na manowce i zamiast Pracy organicznćj, 
wziął się do. agitacji politycznych, które 
tyle klęs: p” raj sprowadziły. Zreformuj- 
my najprzóa spóieczeństwo pod względem 
moralnym. Należy podnieść oświatę i do- 
brobyt; w dziele eświoty, w błędnóm krą- 
żymy kółku. Ksis*ki polskie są drogie i 
mało ich czytają, > `w temu walczyć na- 
leży. Książek dla kie daich nie brakuje, 
jest ich dosyć, lecz „ «uży noowszechnić 
przez tanie wydania, jak to : suucy z Szyl- 
ierem zrobili, Radzę tak wydać Mickiewicza. 
Towarzystwo za wielkie zadanie na siebie 
wzięło; mianowicie też wydawanie dzieł e- 
lementarnych, należy to do rady szkolnćj; wy- 
pada tylko zwrócić uwagę tćj władzy jaki 
kierunek wydawnictwa byłby właściwym. = 

P. Trzecieski broniąc wydawnictwń, 
twierdzi, iż u nas trudno o nakładców choć- 
y najlepszych dzieł takich nawet, jak 0- 
wazy z życia W. Pola; O cywilizacji w 
oglsce Kraszewskiego. Co do książek szkol- 


uiło kraj od takich, jakie wychodziły aż 
do ostatnich czasów w Wiedniu. I rada 
szkolna tak sądzi, bo zażądała od nas „logi- 
ki.“ Zarząd tow, zamówił ją u prof. Kremera. 

Dr Kański twierdzi, iż każdy przyja- 
ciel oświaty powinien starać się o to, aże- 
by szła od dołu, stawiając za przykład 
czechów, którzy oświeciwszy lud podnieśli, 
się z wiekowego upadku. W Czechach każ- 
dy chłop wie, że jest czechem, prace Sza- 
farżyka Hanki i innych rozbudziły uczu- 
cie patrjotyzmu, i stanął naród dzielny, sil- 
ny i jednolity, więc i u nas na masach bu- 
dować trzeba. Mówca jest przeciwny wyda- 
waniu książek szkolnych, a radzi wydawać 
dobre książki elementarne dla ludu. 

Ks. Wąsikiewicz uważa jako waru- 
nek szerzenia oświaty, podniesienie gospo- 
darstw-i radzi rozszerzać towarzystwa rol- 
nicze. 

"pr. K. Estreicher odpieram zarzut 


(*) Księga przyrody, nakład księgarzy Gebethne- 
ra i Wolffa w 2 latach rozeszła się w 2000 egzem- 
plarzy po cenie 5 rs. (8 złr, 20 c). , A 


winno być przestrogą dla panów telegrafistów mo- 
skiewskich, ażeby pamiętali gdzie są; dla pu- 
bliczności zaś naszćj zachętą, aby w podobnych |i obszarów dworskich, przyjmując za zasadę po- 
zdarzeniach zachowała umiarkowanie, które jéj 
tylko zaszczyt przynieść może. stawiony przez radnych włościan, a chociaż jeśli 

Pamiętajmy, że będąc massą, jesteśmy w obec [się zmieni kiedyś w ustawę, małoży nowe ciężary |nanćj u p. Wierzejskiego. 
jednostek siłą, która na miotania się i wybryki|na dotychczasowe obszary dworskie, jednak nikt 
najczęścićj niefrzeźwe, bardzo z wysoka patrzćć | z przedstawicieli większych posiadłości nie sprze- | zarzuconych Neczyperowiczowi. 
ma prawo, zwłaszcza też na przybyszów z narodu, | ciwiał się podaniu takićj petycji, gdyż podzielają 


od reszty świata, a w cywilizacji jest w tyle o dwa- | nie i materjalnie, można trwale oprzóć samorząd 
naście wieków. krajowy; bez téj zaś, wszelkie ustępstwa autono- 
Wprawdzie kto nie pozwala się obrażać , o tym | miczne zostaną złudzeniem, które się rozwieje za 
jeszcze powiedzićć nie można, jak mówi Czas, że | lada powiewem przeciwnego wiatru. 
nie umie szanować wolności, bo inaczćj szanowa- | Reszta czynności była czysto miejscowego inte- 
niem wolności byłoby pozwalanie intruzom grać | resu, o tych więc 'zamilczam, 
sobie na nosie; zawsze jednak pamiętać trzeba, 
że niewszystko jest obrazą co obrazą być chce, | maszyny działają, i stan wody chociaż zwolna, dni, poszlaki bowiem przeciw nim przema- 
bierzmy więc raczéj obecnych tu moskali za żywe |lecz nieprzerwanie się obniża; o niebezpieczeń- | wiające, nie mogą tutaj służyć za podstawę 
świadectwo prawdziwości tego co o nich piszą ko- |Stwie jakiómkolwiek dla miasta nie ma mowy, | prawnego dowedu ich winy. 
respondenci z Kongresówki, Litwy i Rusi. a że w samych salinach nastąpi jakieś małe usu- 
Aresztowanie obywatela austrjackiego. — |nięcie się, na to wszyscy są przygotowani. Za- 
P. Szymon Sonnenschein, agent p. Barucha, wy: |Tząd salin potrzebował 1000 sążni sześciennych | działek. (D. c. n). 
jechał 27 maja w interesie handlowym do Kielc, | wiru, do wzmocnienia jakiejś przestrzeni na dole. 
w powrocie dnia 30 maja nad wieczorem przez |Zwir znajduje się o pół mili od szybu, którym 
komorę Baran, zatrzymanym został, nadzwyczaj | miał być spuszczonym, nad samą koleją Karola- 
ściśle zrewidowanym przez władze moskiewskie. | Ludwika ; bardzo więc naturalnie, że zarząd sali- 
Napróżno naczelnik komory austrjackićj, dowie- | narny udał się do dyrekcji kolejowój o przewóz 
dziawszy się o tém, pospieszył mu z pomocą, nie |potrzebnego zwiru, lecz dyrekcja kolei widać 
dopuszczono mu nawet mówić z aresztowanym. dbała o dobro kraju, i chcąc przyjść w pomoc 
Kapitan tylko moskiewski powiedział mu, że po- zagrożonym salinom, zażądała od przewozu sze- 
wodem aresztowania ma być spełniony rabunek i | ściennego sążnia zwiru na półmilowćj przestrzeni, 
morderstwo (?) na p. Adamie Bugajskim z lubel: |bez naładowania i wyładowania, za sam przewóz 
skiego, popełniony w lesie pomiędzy Wodzisła- |9 złr., wyraźnie dziewięć złotych reńskich w sre- 
wiem a Jędrzejowem: we środę 26 maja. Zatele- |brze. Niech żyje patrjotyzm krajowćj kolei... 
grafowano do konsulatu austrjackiego w Warsza- | « Żarłok.—W jednćj z restauracji wiedeńskich, 
wie, z prośbą o zajęcie się tą sprawą. jeden z gości podjął się zjeść po porcji z każdćj 
Komitet teatru amatorskiego w Wieliczce, | potrawy, zamieszczonćj w spisie, jeżeli kto za niego 
nadesłał 50 złr. jako połowę z ogólnego wpływu |zapłaci. Obecni przystali na to, a jegomość ów 
z przedstawienia amatorskiego, danego w Wie- |spełniwszy zobowiązanie, kazał sobie dać jeszcze 
liczce w dniu 23 maja b. r. na korzyść rodziny |objad na swój rachunek i skonsumował go z nie- 
Syrokomli. Szczerze dziękujemy szanownym ama- | miernym apetytem. 
torom wielickim za współudział dla rodziny zga-| © Szybkość jazdy welocypedami. — Trzéj 
słego zbyt wcześnie poety, żywiąc tę błogą na- |młodzi ludzie odbyli przejażdżkę w Belgji, po- 
dzieję, że i inne miasta naszćj prowincji, znane | między Mastrychtem a Liège. Przestrzeń ta wy- 
z patrjotyzmu i współczucia dla piśmiennictwa na- | nosi, 4/, mili, a cała podróż, wliczając w to trzy- 
rodowego, urządzeniem na tenże sam cel przed- | krotne spoczynki po 15 minut, odbyła się w ciągu 
stawień amatorskich, rodzinie Syrokomli pośpieszą |2 godzin i 10 minut. Właściwy więc czas po- 
z pomocą,, trzebny na odbycie drogi wynosił tylko godzinę i 26 
Druty szabasowe ra Kazimierzu zostały zdję- | minut, a zatćm mało co mnićj niż czas zwykłćj 
te przez pachołków magistratu dziś z rana około |jazdy pociągów mieszanych. 
godziny 8-6j. « Gabinet okropności. — W Pradze mają 
Polemika. — Czas od dni kilku togi podkasał | otworzyć wystawę narzędzi torturowych, używanych 
i zaczął z Krajem zabawkę w piłkę humorystycz- |od r. 1300 do 1809. 
nych niby -zarzutów. Zwinności w tój zabawce| Polyglota Schertzl, czech, bawiący w Peter- 
okazał nadzwyczaj wiele; jeśli niezawsze trafiał, |sburgu; posiada mnóstwo języków i mówi biegle 
to przynajmnićj bardzo często rzucał piłeczką, | po sanskrycku, zendsku, malajsku, hotentocku, 
i niesłychanie był zadowolonym z celności swojego | staro-meksykąńsku, po tatarsku i moskiewsku, 
rzutu. nie licząc europejskich języków. Przybył on do 
Wczoraj np. aż trzy razy piłka była w robocie. | Petersburga zaraz po wystawie etnograficznój, i 
Zdarzył się w rozmaitościach Araju jakiś błąd, | wsparty przez jakiegoś mecenąsa, jak twierdzi 
napisano Kzosienko zamiast Krościenko, wal w ten | Goos, wyuczył się bez cudzéj pomocy tylu języ: vis 
błąd piłką. Kronikarz Gaz. Nar. powiedział kon- |ków. Nowy ten Mezzofanti zrobił wycieczkę do W ABE szanownych PORE. Fy ogóle 
cept wprost własnemu przekonaniu Czasz prze- | Londynu, gdzie doznał wielkich owacji i wzbudził krę żę (ĘSOFPUZNĄ wypadnie Świeta A mpor- 
ciwny, daléj z piłką za kronikarzem jak za panią | powszechne zadziwienie, a jakaś ąngielka owład- |? liwio oczokajamy J togeriié: 
matką, Kraj porównywa swój program z progra- |nięta jego urokiem, ofiarowała mu swą rękę. 
mem Dziennika Lwowskiego, czyli inaczćj Kraj] œ Belliqueuse, korweta francuzka, pierwszy 
z Dziennikiem Lwowskim rozmawia sobie o powa- | statek pancerny, który odbył podróż naokoło świa- 
żniejszych rzeczach, a Czas z ubocza i niespo- |ta, powrócił bez żadnego przypadku i zawinął do 
dziewanie wypuszcza piłkę na mówiących. portu w Breście. 
a ek or należne. od „młodych Az i „Ministerstwo indyjskie ustanowiło osobnego przy wielkim udziale „publiczności. 
y niekiedy ową piłkę Czasowi, żeby | urzędnika do tłómaczenia na język angielski arty- Wczorajsze zgromadzenie wyborcze od- 
się nie trudził nam jéj podnosić. Itą razą jednak, | kułów i dzieł moskiewskich, dotyczących środko- było się spokojnie 
jak zawsze, smutne na nas robił wrażenie, widok į wéj Azji. Tłómaczowi wyznaczono 500 funtów st. Florencja 30 maja W wyborach uzu- 
staruszka, który się już oddaje młodzieńczym | pensji. ras p, BI - 
igraszkom i figlom. Pusta wesołość nie kiai panao s pr zr iran 
do twarzy, niekiedy nawet bywa oznaką złowrogą...| Sprostowanie. — W numerze wczorajszym, w| W Bolonji nastąpi balotowanie pomię- 
dziecinnienia. artykule „Oświata i narodowość,* w wierszu 6-ym dzy Minghettim i Celin 
« Uwolnienie więźniów. — Policja, skonfi- |od początku, zamiast: między radykałami i wolno-| [Londyn 31 maja. Poseł Stanów Zjedno- 
skowała wszystkie ptaki, wyjąwszy kanarków, na |myślącymi, ma być: między klerykałami i wolno- czonych Motley przybył do Lówścjola, Na 
Starym rynku w Dreźnie. Wypuszczono ptaki na | myś/ącymi. zaproszenie lorda majora, aby zechciał 
wolność, wpośród hucznych oklasków publiczności, się Ww jego powozie urzędowym udać dò 
Krok ten ściągnął pochwałę wszystkich rozsądnych hotelu, dał odpowiedź odmowną, a to z 
ludzi. Wiadomo o ile ptaki przyczyniają się do powodu aby uniknąć wszelkićj ostentacji. 
tępienia szkodliwych owadów, a więc i ocalenia Madryt 30 maja. /mparciał donosi, że 
lasów ipól od zniszczenia, życzyć należało, aby w Sewilli zgromadzony tłum ludu han 
to wszędzie uczyniono. ; wyprawić kocią muzykę byłemu guberna- 
W muzeum techniczno - przemysłowem torowi prowincji. Zbiegowisko zostało: je- 
rozpoczęto w sobotę restaurację 4-ćj sali opusto- dnak rozproszone i nie przyszło do wię- 
szałój od czasu pożaru, a w którćj miał przedtem kszego zajścia. 
Filipi swoją rzeźbiarnię. Ma być w nićj urzą- Madryt 29 maja. Na posiedzeniu kor- 
dzony amfiteatr do wykładów. Koszta odnowie- zów, minister skarbu w odpowiedzi na 
nia pokryte będą z funduszu (347 reńskich) uzbie- interpelację oświadcza, że królowa Iza- 
ranego z czterech wykładów mianych w sali radnćj bella dłużną jest skarbowi państwa 36 
miejskićj przez pp. prof. Dunajewskiego, Libelta, miljonów realów. Minister handlu oznaj- 
Majera i Pola (a nie z 24 lekcji jeografji polskićj mia, że podczas rządów tćj królowćj zgi- 
prof. Pola, jak o tém mylnie w dziennikach pisano, nęło z muzeów 745 obrazów wielkićj war- 
a które zupełnie nie należą do tćj kategorji). — tości. 
W niéj też i w sąsiednich salach 12 września ma Kortezy uchwaliły wybór komisji któ- 
być urządzona wystawa przedmiotów mających raby odszukała i zbadała wszystkie doku- 
styczność ze sztuką lekarską, na cały czas trwa- menta byłych ministrów, które mają war- 
nia zjazdu lekarskiego, a którćj program w tych tość dla skarbowości i własności państwa. 


dniach będzie ogłoszony. Sala będzie odpowie- Oświadczenie ministra wywołało oburze- 
dnio na ten cel przyozdobioną według rysunku nie w izbie. x 


i pod kierownictwem prof, Łuszczkiewicza, 
Szczepienie ospy, wedle obwieszczenia ma- 
gistratu odbywać się będzie Żezpłaźnie co ponie- jące światło. 


działek od godziny 5—6 w domu Larysza, oraz W przemowie tćj podprokurator wspomniał W obszernym artykule, na któ 3 
w szkołach początkowych u św. Florjana na Kle-|na wstępie o ogólnćj WOAS, jaka era" im czasie OdpowIaki: Dar Narodi 
parzu, w ratuszu kazimierskim i u św. Szczepana f wszystkich majętniejszych obywateli niektó- | polemizuje z naszém pismem o znaczenie 
ną Piasku. Osoby, które życzą powierzyć szcze- | rych okolic, gdy w około słychać była o na-|i wartość ugody z Kroacją 
pienie dzieci lekarzom prywatnym, winny świa- |padach i rabunkach, popełnionych przez lu-|  Zaprotestować tu tylko winniśmy prze- 
dectwa tych lekarzy okazać komisarzowi swego|dzi, którym podobne zatrudnienie stało się| ciw wywodom, do których ani Gazecie Na- 
obwodu. ox "Arka b środkiem i celem życia. Nikt nie wątpił, żeļ rodowej ani nikomu nie daliśmy prawa 
— Wieliczka, 28 maja.— Dnia 19 maja odbyło |istnieje banda złoczyńców, co rozzuchwaleni Powiedzieliśmy w artykule naszym że 
się u nas zwyczajne kwartalne posiedzenie rady |pierwszemi powodzeniami, z dniem każdym | kroaci z ugody nie są zadowoleni bo ją 
po. ;towćj. Zebrania -te przy każdóm powtórze- |eoraz śmielćj brali się do dzieła, napełniając | nije dosyć szczerze wykonywają mkdjacy 
niu się, przedstawiają coraz bardzićj pocieszający |trwogą i strachem całe okolice. Rabunki te| 7 tego Gaz. Nar. wysnuwa całe R 
widok, kilka lat jeszcze podobnéj wspólnéj i spo-|mimowoli przypominały nam czasy przeszło- | nje wniosków: „Jeżeli ugoda kroacko-wę- 
kojnćj pracy, a przedział jaki dziś, między su- |wieczne, Władze nasze w wyśledzeniu zło- gierska niewiele warta, jeśli nie daje 
kmaną a surdutem istnieje, znacznie się zmniejszy | czyńców rozwinęły godną uznaania energję (?), | należytćj autonomii Kroacji to wted E 
jeżeli nie całkiem wyrównanym zostanie. Dotych-|a choć usiłowania tych władz z wielu, nieza-| na wzór jéj uchwalona rezolucja sejai 
czas każda uczciwa myśl znalazła jak najgorętsze |leżnych od mch powodów, nie odniosły po- galicyjskiego niewiele warta, i nie a 
poparcie, 1 jeszcze nie było kwestji, w którejby | żądanych owoców, powiodło im się przecież niśmy się o nią dobijać są oto Ae wy- 
rada stanęła w dwóch przeciwnych obozach. Oto | przywrócić w stronach przez rabusiów zagro- pływający z artykułów Kraju * 
krótki rys z czynności dnia 19 maja. <> tomych, dawny ład i bezpieczeństwo, a przy- odobne insynuacje zbyt są naciągane 
i łom, edia dróg y preng za drogi wa- tém dosięgnąć swém ramieniem człowieka, któ- ażeby im ktobądź uwierzył, zwłaszcza, że 
żniej acyjne, które mają być utrzymywa- w całćj téj s jì ów 7 7 wiedzą, i i i i i 
ne wspólnym kosztem gmin i obainn p etatai a ać wielo pie eilisen A yz tronie 
Podanie petycji do sejmu, aby dla usunięcia nie- | właśnie był jednym z hersztów grasujących |stoimy na stanowisku rezolucyjnóm. 
dogodności wynikających ze ścisłego zastosowania | bani, dowodzi ta okoliczność, że po jego| Krytykowaliśmy ugodę kroacką głównie 
$ 12 ustawy drogowćj, do podziału dróg w kraju na | schwytaniu, bandyci się rozpierzchli, rabunki|ze względu jéj przeprowadzenia, a gdy- 
drogi krajowe, powiatowe i gminne, dodać jeszcze l ustały, i wszystko wróciło do dawnego po-| byśmy nawet mieli jéj co do zarzucenia 
jeden podział dróg gminno-komunikacyjnych, uzna-; rządku. Czy Neczyperowicz był zdolnym na| teoretycznie, jeszcze i toby nie dowodziło, 


wniosku odkłada przewodniczący na ponie- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


przedstawia się już dzisiaj świetnie. Mianowicie 


młocarnie. Gotjes i Bergman z pod Lipska, Carów 


uwagę zwracają buhaje rasy Shorthorn, zakupione 


się katalogi podadzą szczegóły. 
mieści się w szopie' nader odpowiednio zbudowanćj 


na opędzenie części kosztów wystawy. Zameldo- 
wania wciąż jeszcze przychodzą, a w tćj chwili 
książę Pszczyński zgłosił się o miejsce dla 8-iu 
buhajów. Oprócz tego mnóstwo sklepików z ró- 
żnemi przedmiotami zapełnia ogród, w którym już 
prawie miejsca wolnego nie ma. Między innemi, 
wydawnictwo „Czytelni ludowćj,* prowadzone przez 
b. księgarza i wydawcę p. Nowoleckiego, zasilone 


Wiadomości telegraficzne. 


Paryż 30 maja. Dziś otworzoną została 


Sprawy sądowe. , 


Proces Józefa Neczyperowicza 
i jego współtowarzyszy. 
(Przez sprawozdawcę sądowego Kraju.) 
(Cigg dalszy:) 

Lwów, 29 maja. | +ę 


Jeżeli publiczność lwowska w ciągu całego 
procesu Neczyperowicza licznie bardzo odwie- 
dzała gmach sądowy, to dziś zgromadziła się 
tak tłumnie, że sala rozpraw była przepełnio- 
na a gorąco ogromne. W dniu dzisiejszym 
bowiem miał zabrać głos c. k. podprokura- 
tor Jakubowski, aby na podstawie przepro- 
wadzonćj rozprawy, orzec o winie oskarżo- 
nych i postawić swój wniosek dotyczący wy- 
miaru kary, jaka dotknąć powinna przekona- 
nych o udział w wiadowych nam zbrodniach, 
Poranne i popołudniowe posiedzenie zajęte 
było przemową p. podprokuratora, który u- 
miał zużytkować wszystkie okoliczności rzuca- 


z — p 


Przegląd polityczny. 


mogły pociągnąć w drodze konkurencji najbliższe | znać człowieka obdarzonego przymiotami nie- | żamy rezolucję, jako minimum tego, czego 

wsie i dwory, tak, aby każda gmina i obszar | zbędnemi dy zajmowania tak niebezpiecznego Galicja potrzebuje. Czy Gażeta Narodowa 

dworski, przynajmnićj przyczyniały się do budowy |Stanowiska. Chytry, gwałtowny, przebiegły, |rozumić znaczenie wyrazu minimum? 

i utrzymania jednój drogi gminno-komunikacyjnćj, |a ile posiada! energji i odwagi o tém niech 
Uchwalono przyjęcie azdolnionego technika dro- | powić jego 

gowego.. Uchwalono ustanowienie jednego stypen- | ucieczka, 


łamanie się z Tarnopola, tudzież |nam doniósł wczoraj telegram wziął 
czasie którćj yty, rozwinął | następującą rezolucję: az 
„4 4 i $ i i | > A 


wanych za takie przez rady powiatowe; do budowa: |berszta%, Na pytanie to odpowie każdy, kto|że się wyrzekamy rezolucji uchwalonćj na|69.60. — Bank obro 
nia i utrzymywania których, rady powiatowe będą | uczęszczając na rozprawy, mógł w nim po-|wzór téj ugody. Uważaliśmy zawsze i uwa-|-—.—.. (Usp. giełdy: mdłe.) 


Podano petycję do sejmu, o tworzenie wspólnych | szczegółu, wnosi aby uznać: Józefa Neczy-|lój potrzebę stosownćj reprezentacji stanu 
gmin zbiorowych, bez wyróżniania gmin wiejskich |perowicza winnym bezpośredniego udziału| robotników w gminie i w sejmie. Ware- 
w rabunkach popełnionych na osobach p. U-|szcie robotnicy wyrażają przekonanie, że 
dział parafjalny kraju. Wniosek ten został po- |jejskićj, pp. Gromnickiego, Uścińskiego, i ks.|tylko w łonie wolnego narodu czeskiego 
Lewickiego, tudzież zbrodni kradzieży doko-|stan robotników może używać należnćj 


swobody i tylko od autonomicznych i na- 


Annę Szepczyńską współwinną zbrodni | rodowych władz. może się spodziewać po- 


mocy i wsparcia. Dlatego — kończy rezo- 


Szmula i Mechla Fórsterów winnymi| lucja — my robotnicy czescy oświadczamy, 
który w kalendarzu stoi o dwanaście dni późnićj |to przekonanie: że tylko na gminie silnćj, moral- | zbrodni rabunku popełnionćj u pani Ujejskiej. | że jako wierni synowie ojczyzny, tylko 

Edwarda Leitnera współwinnym zbro- |w politycznćj wolności kraju widzimy zbA- 
dni kradzieży popełnionćj u p. Janiszewskiego. | wienie nasze; oświadczamy, źe wszelkiemi 

Akt oskarżenia zarzucał Neczyperowiczowi | prawnemi środkami, całą siłą naszą, ży- 
i Szepczyńskićj kradzież kasy dobro milskićj. | ciem naszém i krwią naszą dążyć będzie- 
Otóż obecnie odstępuje c. k` prokuratorja od |my do samodzielności korony- czeskićj, 
punktu tego i wnosi, aby tak Neczyperowicza | tak jak ją zagwarantowały traktaty i przy- 
O wodzie zalewającój saliny, tyle słychać, że|jak i Szepczyńską uznać niewinnymi tćj zbro- sięgi królów czeskich. Tak nam Panie 


Boże dopomóż!“ , i 
Po dziennikach francuzkich krąży po- 
głoska, że książę Napoleon ma objąć na 


Dla spóźnionćj pory, ostateczne załatwienie | nowo wice- prezesostwo rady ministerjal- 


nój, jako znak zwrotu w kierunku libe- 
ralnym; ministerstwo stanu ma zostać 
zniesionóm, a p. Rouher ma objąć míni- 
sterstwo spraw wewnętrznych — Temu 
wszystkiemu ma towarzyszyć jakiś pełen 
doniosłości krok na korzyść pracu- 


Wystawa rolnicza mająca być jutro otwartą jących w celu rozbrojenia socjalizmu. 


Journal officiel zaprzecza, jakoby mię- | 


też oddział machin rolniczych jest znakomicie dzy Paryżem a Florencją toczyły się u- 


reprezentowany. Marshall i Synowie z Gainsbo- |kłady o cofnięcie załogi francuzkićj z 
rough w Auglji zwieźli lokomobile i przewoźne | Rzymu. r 


Mnożą się oznaki zbliżającego się star- 


z Pragi, Cegielski z Poznania, Werner, Konopka | cja między rządem związkowym a sejmem 
z Mogilan, Meinecke z Berlina, Eljaszewicz z Tar- | północno-niemieckim. Gazeta Krzyżowa z 
nowa, Petersheim i Zieleniewski z Krakowa, otojtego powodu pisze: „My ze stanowiska 
główniejsi wystawcy. P. Zieleniewski pomiędzy | konserwatywnego i prawdziwie narodowe- 
innemi narzędziami wystawił także parę vćloci-|go uważamy zbliżający się rozdział za 
pedów 3-kołowych, które gromadzą ciekawych. | pożądany i za zdarzenie, które zbawienne. 
Pomiędzy doborem bydła rogatego, szczególną] będzie miało skutki.“ a 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że głó- 


pod Szamotułami przez p. Szumańczowskiego na|wnym celem podróży wicekróla Egiptu do 
rzecz towarzystwa. Nie mamy miejsca wyliczać | Europy jest, aby wezwać rządy europej- 
tutaj celniejszych* przynajmnićj okazów; drukujące | skie do ogłoszenia kanału suezkiego za 
Sekcja leśna | neutralny. 


Presse wiedeńska twierdzi, że Nubar 


i przedstawia już teraz zbiór ciekawy. Drób wie-| pasza, egipski minister spraw zagrani- 
deński, olbrzymi, także już przybył. Koni zamel-|cznych, który towarzyszy wicekrólowi w 
dowano około 60, pomiędzy temi odznaczają się| podróży, ma zadanie wyjednać zezwolenie 
szczególnie stajnie hr. Adama Potockiego i persze- | gabinetów europejskich na ten projekt. 
rony pana ministra rolnictwa, który w dniu dzi-| Reprezentanci Turcji mają również popie- 
siejszym przysłał 30 medali nagrodowych i 500 złr. | rać wniosek ten przy wszystkich dworach. 


Ostatnie telegramy „Kraju.“ 


Wiedeń, 1 czerwca. Neue Fr. Press 


dowiaduje się, że książe Sapieha zaś 
wnił cesarza, iż odstępuje od myśli 


nakładami ' księgarni D. E.Friedlęina, urządza na złożenia godności marszałka sejmu ga- 
wystawie skład płodów umysłowych, na który | licyjskiego.(?) | 


Florencja, 1 czerwca. Izba odrzu- 
ciła konwencję z towarzystwem zaku- 
pna dóbr skarbowych; oraz cały pro- 


jekt ustawy skarbowćj znaczną większo- 


ścią głosów. j 
Worms, 1 czerwca. Na zgromadze- 


subskrypcja na pożyczkę miasta Paryża, nie protestantów przybyło do miasta 


20,000 osób. Austrja i Francja były 
licznie reprezentowane. 

Wniosek żądający wydania oświad- 
czenia odpierającego przypuszczenie 9- 


w Turynie 472 głosy, a Goppino 54 głosy.| bjawione przez pismo papieża, że pro 


testanci chcą wrócić na łono kościoła, 
katolickiego, przyjęto jednomyślnie. , 
Berlin, 1 czerwca. Gaz. Krzyżow 
powiada, że wybory francuzkie mo 
gą wzmocnić tylko cesarza w jego pa 
lityce pokojowćj i że wątpliwości ni 
ulega, że Francja życzy sobie pokoju 
Londyn 1 czerwca. W izbie niższć 
przyjęto irlandzki bil kościelny w trze- 
cićm czytaniu 361 głosami przeciw 247. 
W przebiegu obrad, kilkakrotnie naglą 
co upominano izbę wyższą o przyjęcie 
téj ustawy. 
Madryt 1 czerwca. Na posiedzeniu 
kortezów toczyły się obrady nad znie 
sieniem monopolu tytuniowego. Przed: 
stawiciel rządu domagał się utrzymania 
monopolu z powodu położenia skarbu 
państwa. Komisja obstaje za zniesierierą 
Wiedeń 1 czerwca. Na dzisiejszów 
ciągnieniu losów z r. 1864: Serja 2275 
nr. 38 wygrał główną wygranę (250,000 
złr.) Serja 2275 nr. 26 wygrał 25,000 
Serja 1451 nr. 25, 15,000 złr. Serją 
1901 mr. 62, 10,000 złr; pomniejs 
ag wyciągnięte są: 407, 2306, 3272 
45. vA 
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Telegramy własne „Kraju.“ 


(L..i) Wiedeń 1 czerwca. M. fr. 
Presse podaje głos z Galicji, który po 
piera zamianowanie niepolaka namiest 
nikiem w Galicji, i wzywa rząd do sta 
nowczego oświadczenia, że nie zgodzi 
się na ustępstwa w myśl rezolucji. Ta 
kie oświadczdnie przyczyni się bardza 
do uspokojenia umysłów. — . 

Kursa. Wiedeń 1 czerwca, god. 2 m:11 
5% zjednoczony dług państwa 61.70.—5Y, 
zjdn. dług państwa w srebrze 69.70 — Lou 
dyn 124.60. — Srebro 122.—. Dukat 5 86Vą 
Akcje kred. 291.—.— Lombardy 243.10.- 
Losy z 1860 r. 101.90— Losy z 1864 r. 
123.—.— Akcje franko-austr.115—.— Na- 


em tym jest Neczyperowicz, a że on| polskiemi my najsilniej i najwytrwalój poleony 9.94%. Akcje kol. galic: Kar. Lud. 


225.50. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
186.50. — Akcje kolei połudn.wschodnićj| 
154.50. — Akcje Banku 749. — Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 117.50. —Ak- 
cje banku jen. 72.25. — Renta w srebrze | 
tu —.— Tramway. 
e 
Redaktor odpowiedzialny: 


Mityng robotników czeskich, o którym|  Sřanistaw Służewski. 
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. Administracja „Kraju“ 
przyjmuje praedpłatę na następujące dzieła: 

Moskiewskie rządy na Litwie przez autora 
„Cząinój księgi“ — do 16: czerwca b. r. w ilości 
2 złr. 

Żywot Kazimierza Puławskiego przez Le- 
onarda Chodźkę, ozdobiony przepysznemi staloryta- 
mi paryzkiemi do 10 czerwca b. r, w ilości 2 złr. 
Pierwsi 500 przedpłaciciele otrzymają to dzieło w 
przepysznóm wydaniu. 

Pieśni i Poemata Marjana Korwina Kocha- 
nowskiegov, wydanie pośmiertne, nakładem St. Gra- 
lichowskiego. — Cena egzemplarza 1 złr. w. a, 

Odezyty dr. Cegielskiego o poezji polskićj 
XIX wieku — nakładem Konstantego Żupańskiego. 
Cena 2 tal. 20 sgr. czyli 4 złr. 80 c. 


WYSTA 


KRAJ z środy 2 czerwca 1869. 


KRAKOWSKA 
WA MASZYN. 


Marschall Sons et Comp. Gainsborough (Anglja); 


w Paryżu 1867 r. i t.p. złotym medalem premiowane 


IWONICZ! 


Zakład kąpielowy 


otwiera się 
z dniem ZOtym maja b. r. 


Nakładem autorki wyszły 


i gą do nabycia we wszystkich księgarniach krajow. , 


we Lwowie u Karola Wilda 


Pieśni Powstańcze 


zw. 1863, 
zebrane i ułożone przez 
Celinę z Orelca. 
Cały czysty dochód przeznaczony dla 
Sanoczanina Syberyjczyka. 
Śpiew z tówarzyszeniem fortepianu 16 str. 


Lokomobile i Młockarnie, 


z których w mojej Ajencji w krótkim czasie następująca wielka ilość sprze- 
daną była a mianowicie. 
Pan Bibrach, dyrektor w Borysowie. 
„ hrabia Bnański w Samostrzelcach. 
„ Bonte-Hirschfeldau, właściciel dóbr w Sagan. 
Księcia Bentheim- Tecklenburg zarząd dóbr w Stablewicach. 
Pan pułkownik kawaler v. Huddenbrock, w Plaswitz przy Canth. 
Królewsko-książęcy urząd dóbr państwa (amenz przy Frankenstein. 
Pan hrabia Hugo Henkel von Donnersmark w Stein pod Wrocławiem. 
„n hrabia Włodzimierz Dzieduszycki we Lwowie. 
„ Eynern w Halbendorf przy Opolu. 
„  Falkenberg-Chobilien. 
PP. Bracia Gleim w Zólling i Malschwitz. 
Pan Hancke. maszynista w Probsthain przy Goldberg. 


Wspomnienia biograficzne przez Karola 
Widmana, z portretami fotografowanemi p. Teo- 
dora Szajnoka w 2ch tomach, Nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. — Cena w przedpłacie 
3 4. 50 cent. 

Dzieło to obejmie przeszło 40 życiórysów 
słynnych znakomitości literackich i politycznych 
a mianowicie: Agevora hr. Gołuchowskiego, 
dra Józefa Dietla, Leszka hr. Borkowskiego, J. 
I. Kraszewskiego, ks. Adama Sapiehy, Karola 
Szajnochy, gen. Wład. Zamoyskiego, Juliusza 
Słowackiego, Karola Libelta, Władysława Nie- 
golewskiego, gen. Józefa Bema, Kazim, Wład, 
Wójciekiego, gen. Henryka Dembińskiego, Alex. 
hr, Fredry, Franciszka Wiesiołowskiego, gen. 
Józefa Dwernickiego, dra Franciszka Smolki , 
ks, Leona Sapiehy, Wacława Zaleskiego, Ar- 
tura Grotgera, Alfreda hr, Potockiego, Włodzi- 
mierza hr. Dzieduszyckiego. — Wydanie ozdo- 
bne. — Prenumerować można do d. 15 czerw- 


w 8ce (nuty) w ozdobnej okładce. 
294 Cena 90 cent. (1.3) 


Dworek z ogrodem 


obok Reitszuli pod Kapucynami, 
jest do sprzedania. 


Wiadomość w handlu Tadeusza 
293 Tarasiewicza.  «-sr. 


Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarczanych, żelazistych, aromaty- 
cznych z szpilek jodłowych, zakład także posiada wielkie zapasy soli medycznćj, wygo- 
towanćj ze zdroju Karola, która w leczeniu wielce jest pomocną. l i 

Żętycę świeżą każdodziennie dostarczają z sąsiędniego folwarku i z okolicznych 
wsi, — Wody mineralne wszystkie można nabyć u kupców w zakładzie 5 

Restauracje dwie i cukiernie dwie w Zakładzie, starać się będą o wszelkie dogo- 
dności dla gości, an ia WR : 

Powietrze górzyste, w gazy obfite, wielce przyczynia się do wzmocnienia zdrowia 
słabowitym. - Do oddychania gazem „Bełkotki* jest urządzony budynek wolny od opłaty. 
Znajduje gię także kąpiel tuszowa i przyrząd gimnastyczny. 

Lekarzem ordynującym jest Wny Karol Moszczański, dr. 
członek wielu towarzystw naukowych. , 

Iwonicz znajduje się tylko o milę od Krosna, zkąd tamtejszy c. k. ienurz po- 
wiatowy Wny Władysław Skalski dr. medycyny i magister akuszeryi przyobiecał za- 
kładowi swą opiekę. | 

Biuro telegraf 
stącye kolei żelaznój są dotychczas Tarnów i Przemyśl o 12 mil i Rzes 
Iwonicza oddalone, a ztamtąd szybkowozy dojeżdżają do stacyi pocztowój 
zawsze koni dostać można do zakładu odległego o godzinę jazdy. 


medycyny i chirurgii, 


czne i biuro pocztowe znajduje się w sam) m zakładzie. Najbliższe 
zów o 8 mil od 


„Miejsce“ gdzie 
242(4-6)T. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż temi dniami puściłem 
w ruch 


| ea D. T. A yz » #. Humbert w Wrocławiu. 
aan ptaki narodnie pieśni Feliksa Lipiń- PP. Jdhne i Syn, maszyniści w Landsberg nad Wartą. ° 
go ; Pan Kalkstein, właściciel dóbr Pltiskowentz pod Kulmsee. piłę parową 


Lud pelski, jego osady i zagrody, typy i ubio- 
ry, zwyczajne i sposób życia, mowa, podaniu i przy- 
słowia, obrzędy, gusła, sabawy, pieśni, muzyka i 
tańce skreślone przez Oskara Kol erga, obrazowa- 
ne przez Bogumiła Ho/fa. — Dział pierwszy Wiel- 
kopolska w Ściu tomach. 

„Prenumeratę na całą Galicję przyjmuje Admi- 
mistracja „Kraju“ na całe 5 tomów w ilości 10 ta- 
larów czyli 18 złr. lub tylko na lszy tom w ilości 
2 talary 10 sgr, czyli 4 złr. 20 c. Dzieło to ozdo- 
bione będzie oryginalnemi illustracjami kolorowane- 
mi, za pomocą fotografji zebranemi, — oras nutami 


Koschembakr w Ujeście. 

hrabia Koenżgsdorf w Lohe przy Wrocławiu. 

Edward v. Kramsta Rauske. 

Kulmiz, radca komercyalny w Saarau. 

hrabia zu Limburg=Stirum w Wielkich Piotrowicach przy Canth. 
D. Littmann w Wrocławiu. 

Herman Loehknert w Bydgoszczy. 

hrabia Mielżyński w Iwnie pod Poznaniem. 

A. Mokrauer w Toście. 

Neumann i Consorten w Brzostowie pod Głogowem. 


Najbogatszy i od wielu lat renomowa:; 


SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „Il. HERZA" 


„Wiedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlhotese 
posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


nad Wisłą pod Zamkiem, 


gdzie przyjmuję wszelkie zamówienia na deski jo- 

dłowe, świerkowe, sosnowe, olszowe i łaty rżnięte, 

według życzenia w każdćj żądanćj długości i gru- 
bości, belki różnego rodzaju 


z własnego materjału 
po umiarkowanych cenach, 
Również u mnie można dostać trocin mogących 
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muzycznemi. À 
Mrówkę, czasopismo illustrowane lwowskie. — Parpart, właściciel dóbr w Wibsch pod Toruniem. : E 7 ki emal. z djament, | ..58—65 służyć za podściółkę dla bydła i koni, jak to jest 
Cena rocana s przesyłką 6 złr. 60c. — Prenumeru- piit Deiak w Górnym Weistritz pod Świdnicą OBiEWeka BEE AEA R: RAR 38 | anker BO 08 yt Are M Prusiech — użycie bowiem trocin da 
cy rocznie otr j j i : s > 34 ; i p szt, a 50— jest tańs i iej j 
Matejki: „Kasanie Skarg eg kopję obrazu J „ hrabia Posadowski w Kattern pod Wrocławiem. INE” w najlepszych gatunkach. gm » m 3-5 isa "bd sp 50 60 „p riim Atea 
i Bibljołekę Mrówki onja Ki pik aji „ Teodor Pfotenkauer. w Strzelnie Na każdy gil k udziela się U » p % Ligę -epi« oko 10 © Siek Św by P. T. Publiczności, za- 
š l T => - f A . A $ » uregulowany zegarek udziela sii Ę Remontoirs ......++. , 80, s= » |pewniam, iż jedyném mojóm staraniem będzi. = 
7 To rere sej! 4 >> ” itabisga Penarda jeneralna Dyrekcja w Wielkich Strzelcach. bilet gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniéj.|| > å z podw. kopertą 90, 100—110 „ |stósować się jak "najściślój do jéj życzeń, SEIU 
uż wyszły z druku: „ Rönkendorf, porucznik w Siisswinkel pod Oels. * A > $ : sia fab babati : 
J. kr dęrzyd Sybilla i Hymn do Boga (96st.) „ baron v. y A rira w Gross-Rosen 5d Strzygowem. Śrebr. cylinder TYŚ „wj 10-—12 a, | PE" dą ij Pes skladzie, 288(3-5)T. Joachim Fr ommer, 
n cent. A b . CyUnder z * rubDinami ......+.«.+.+» maat P- . . 
Władysława Syrokomli: Janko Cmentarnik (56 st.) n Szlaski w Trzebczy. n A z sprężynką............ 12—18 , ? Li SPR tk 
20 cent. i » Seydlitz, król. członek Izby w Pilgramshain pod Strzygowem. » » z obwódką złotą i spręż...13—14 „| Srebrne zógarki przyjmuje się do pozłocenia 
J. I. Kraszewskiego: Ostap Bondarczuk (176 str.) Pani hrabina Skórzewska w Próchnowie pod Margoninem. n RE rd ZIE ak -oza ceno Air do TA. Boret, an e ostaw a 
45, cent. Pan Stapelfeld. k Lei dG R y p z podwójną kopertą ...*.15+17 ,„ || Budziki po 7 fi. 
Julinsza Słowackiego: Kordian (148 str.) 36 et p feid, rotmistrz w Leipe po rotkowem. x » : Z kryształowóm szkłem..14—17 „ || Budziki same zapalające świecę £ fi. i EA p 
Zygmunta Kraśiiskiego : Przedświć (19 str.) 20 ct. „ hrabia Szembek w Siemianicach pod Kempnem. „ auker z 16 rubinami.......... --16—19 „ |Budziki z narządem do wystrzału i ząpałania |K. C. Riista w Bingum przy Leer (wscho- 
Powyższe dzielka stunowią pierwsze V, serji i » Thomas, właściciel dóbr w Sekerwicach pod Jaurowem. ŁC de iero kopertami. 0 -23 y świecy 14 fl. \ dnia Frizjia) istniejący od 25 lat który 
astają w drodze przedpłaty tylko {. złe. w. a. PP. Bracia Wu//fowie, maszyniści w Bydgoszczy. p BIE O EAE E Wielki bó kich zaopatrzył największe dob kich 
|, Prugiój ówierć serji wyszedł zeszyt I. Zalecam z zaręczeniem dobroci. Każd int si ” ang. anker z. E aa EA (A Ś0 7 81KI Wyvor paryz paraya AJ ĘKSZE AONTA W prURKIE 
idema Fiugu: Sroczka (110 str.) 35 cent. £ ę em dobroci ażdemu interesowanemu mogę SIę > g. anker z kryształowóm s kłe | » b ch rowincjach szczególnić Sz] ZĘ 
W obecnój chwili, kiedy wszystkie starania] wykazać najchlubniejszemi świadectwami od nabywców. Puszczanie w ruch | » peker z haa o boku: 100250 |, a. i > PR Biei mbam 5 FAM wa a: 
udzi mini rp: ASEET, k ż kaka SF à oirs, nakr z boku....28— ijących iny, jtańszych cenąch! 28, 30, i < f; i 
a sro kraj! "żę dpi zaa wypełniają zdolni maszyniści. Części zapasowe zawsze na składzie. Bez- | „  Remontoirs z podwójną kopertą..35 -40 n | "7". Sg5, 40, 45, 50, 60 Ao 100 £. PG i sr Al ra e a; E J rasy 
ozszerzenia oświaty; kiedy wszystkich starania | Zwłoczne zamówienia pożądane dla krótkiego czasu dostawy. Dostawa wedle | » Ca dział ER. a: TEE i n a i sódia JMR OCRYIETA iéj, ży- 
mapane Sa do tego celu niniejazo wyda- | życzenia może nastąpić prosto z Anglji. dłoni E O S T E Największy skład ; s iz E weż. swe stosunki także 
es e rógainie £ jak. uajwiękeać pk walki H. Humbert w Wrocławiu » a 76 złotą kopertą...,...... 37—40 „ pendułowych zegarów własnój fabryki W aus H rne prowincjach, a szczegól- 
chnienie, -— W miarę tóż takowego wydawni- (295) oe s 2 ż Rej lic n auker g 16 rabinami............ 35—44 n z GWArooznĄ gwarancją: niej w Galicji, i poleca się w danym ra- 
ctwo może tylko rozszerzyć swe działanie i rze- Moritzstrasse Frisia, (przy Kleinburgskiój M icy.) 1,» sj o reje kr » |Raz na dzień naciągany...........«- 10, 13, 12 f. | zie do dostawy krów cielnych, jałówek 
czywisty przynieść krajowi pożytek. Jeneralny Ajent dla połączonych Niemiec. |” "  gPota wódką? 65. 20; » |0o 8 dni...........16, 17, 18, 19, 20, do 22 A o ow iakoteż Ji , 
Administracja przyjmuje również zamówienia na: BP stoją 4 do Y ARNS | „  bijący pół i całe godziny. -30, 33, 35 A. |bunajów Jakoteż półrocznych cieląt za 
m, B. Bolesławity, którego dotąd wy- Z Pok RUS OR E EE TW" oae e z EARRA TAPE T ETO A S mą ABY, rst dc n bijący kwadranse i godziny . 45, rd od poprzednićm zamówieniem Tenże będzie 
szły trzy zeszyty (seszyt po 37 c.) — iinne nakła- Damskie zegarki, ; Regulator miesięczny..........:+-+-28, 80, 52 8 RAE ę 5 
dy i i Kras zawskiego; — na: Uiga Pierwsza wielka austr.-węgierska Skabt. cytlikai a 44 8 PAMMANA T. iE 13—18 „ | Za opakowanie pendułowogo zegara ...1 fl. 50 ct. | Osobiście w Krakowie 2go Czerwca w ho- 
zarną Księgę (cena 2 złr. 60 c.) p. autora L ` . - SB RÓG 0, AONE DaS 25—80 ; i i lką {telu Saskim, ch riedzić wystaw 
( Zar ( n no.» » AR Reparacje uskutecznione będą z wszelką K , Chcąc zwiedzić wystawę te- 
powieści „o Horożanie,* ote cole Ú M t Geld L tt emaljowany.......1.-.:..2 80—36 „ | il Toti ERAS e Ą ść . PEAR 
© potrzebie idei przez Juliusza Słowa- r Ja na rnicze on ah- z 0 erie „ zegar. Fon sk obwódkac i: opes A lampe”: a * AA pow ni, |90oczną. Na wszelkie zapytania odno- 
ckiego, (nieumieszczone w wydaniu lwowskióm) s n mal. z djamentami.38- 48 SA ar epa ZAŁ dag, Me REEN E szące się do swego zawod zielać 
; w 38-48 „| niamy natychmisat 51(21-50)T. ące się do swego zawodu udzielać bę- 
(cena 50 c), Już w dniu 2 Lipca wylosowaną zostanie summa 300,000 zir. kota „ z kryszt, szkłem. ..38—45 „ die-usiekotwie; wwiiżikać 
Pieniądze na powyższe dzieła można przesyłać , > a „ % podw. kop. 8 rub,.40—48 „ |D Zegarki przyjmujemy również w zamian."QBHĘ ie najchętniej wyjaśnień, a każde pole- 


podzielona pomiędzy 483 wygranych po 
38,600 98,900 15,400 zir. £8 wygranych każda po 7600, zir, — 1000, 500 it. å. 


w gotówce, najmniejsza wygrana 10 fl. gotówką. 
kosztuje 


I los "Si 50 cent.— Oryginalne losy masw 2 złr. 50 ct. 


numerów 
Biorący 6 oryginalnych losów, otrzyma gratis przepyszny obraz olejno drukowany 
przedstawiający 


Pasterkę z gór Sahińskich wartóśi 6 złr 


Losów tych dostać možna we wszystkich większych składach i c. k, urzędach pocztowych 
Losy oryginalne z premją tylko u podpisanego. 
F. J. Mifka 


292(1-10)T, 
Wechsler in Wien, Kaertnering Nr. 6. 
Powyższe losy są do nabycia u Jana Bartla w Krakowie. 


KRAKOWSKA WYSTAWA MASZYN 


od 290 do 599 Czerwca. 


James Smyth & Sons Peasenhall 


(w Anglii), 


cenie wypełni z największą dokładnó- 
Selg. (298) 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
„wychodzić będą i nadal: 


Dzieiunik literacki 


2(11)T. 


wraz a przedpłatą na dziennik, — Na zamówienia 
listowne, lub przesyłki za przekazem — daieła wy- 
słane będą natychmiast. í 


Inseraty. 


TS’ a 0 I : A 4 z panów 
właścicieli ziemskich z okolic górskich, lesi- 
stych, przystępnych, uroczych i w źródła ob- 
ftyeb gotów był potrzebnym na założenie 

k ok. du tak zwanego hydropatycznego 

awałkiem ziemi i budulcem przystąpić do 
półki, w celu wystawienia takiegoż za- 

“dadu zawiązanćj, raczy się z chęcią swoją 
Bzyłosić do dra Czerwińskiego. 
lekarza kąpielowego we Freywaldau (Ure- 
fenberg na Szlązku. 

_' Uwaga. Sezon w takim zakładzie leczni- 
czym nie ogranicza się na pewnćj tylko 
norze roku, przeto tóż korzyści z takiego 
zakładu tak pośrednie, oddziałujące na 
stan gospodarstwa, jako tóż bezpośrednie 
są o tyle większe. 172(4-8) 


INFORMACJA 


POLCE A ZĘ ZĘ LYŻYL ZĘ 
STANISŁAW BRONOWIECKI 


wlaściciel Biura Zleceń i Informacji w Krąkowie, ul. Grodzka Nr. 57, 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży posiadłości ziemskich i realności — tu- 
dzież dzierżaw większych i mniejszych folwarków — jako tćż w pożycz- 
kach kapitałów na weksle i inne hypoteki — umieszcza officyalistów pry- 
watnych, guwernantki, bony, gospodynie, jako tóż rękodzielników różnego 
rodzaju — piwowarów, gorzelników, it. d. — przyjmuje odpisy dzieł do 
druku przeznaczonych — wyrabia kaligraficzne powinszowania na Imie- 
niny — stręczy gościom do Szezawnicy, Krynicy, lub do Rabki jadącym 
furmanki za umiarkowaną cenę — nakoniec ułatwia wszelkie obstalunki 
tak krajowe jako i zagraniczne — i ma niepłonną nadzieję, iż zaufanie 
szanownćj publiczności, któróm od lat kilkunastu się zaszczyca i teraz 
go nie ominie. 266(3-3) 


Ż 


pod redakcyą 
Władysława Łozińskiego. 
W uastępnym kwartale umieszczone zostaną między 
innemi : 
Roaczina Konfederatów, obrazek 
marszałek Łomżyński; 
Zapiski literackie, Relacje Gereta, rezydenta to- 
ruńskiego drzy dworze polskim (nowa serja.) 
Portrety Nie-Van-Dyka, poezye, rozbiory, za- 
pisik. historyczne, kronikę artystyczną i t, d. 
Przedpř:ta na kwartał wraz z przesyłką 
i \ 2 złr. 70, cent. 
Niedawno wyszły tym samym nakładem : 


Czarne godziny 


powieść spółczesna przez Władysława Łoztński*sa 
422 str. w Śce 2 złr. 60 cent. 
tudzież autora z tak powszechnóm zajęciem czytanój 
„Czarnój Księgi* 
Powieść o Iiorożanie (1846) 1 złr. 
Pamiętnik więźnia stanu 332 str, 8, 2 zł, BO ot 


drugi: pan 


Wajdosk:zonniszy 


Portland-Cemont. 


na Krakowska wystaw . Otrzymawszy w komisie od najdoskonalszych fabryk Cementy, Powszęch i 
o pewnym gatunku aAA które się w aryżu 1867 r. lt. d. złotym medalem odznaczone ośmielam się zawiadomić o tém Szanowną Publiczność; a ufny w opi- Prawo prywatne suatiaciio 
wyższa wszystkie dotąd słynne (a nawet prawdzi- nię, jaką sobie artykuł ten u WW. budujących tak zagranicznych jako dla użytku podręcznego ułoży: 


i pamiątce 500letnićj rocznisy prac ustawodawczych 
Kazimierza Wielkiego j 
Statutem Wiślickim z r. 1368 zakończonych 
« J , 
poświęcił 
RET: Ignacy Szczęsny Ozemeryński 
r. O. DB, radca st. m. kwowa, członek wydziału : 
i syndyk wielu stowarzyszeń, ‘adwokat krajowy. 
Blisko 900 str. w Śce, — złr. 10. 
Dzieło zupełn* : ukończone, uwzględnieniem naj- 
now ych rozporządzeń uzupełnione, 


ve saskie cebulkowate) ziemniaki pod każdym wzglę- 

dem, a mianowicie przy szybkiój fermentacji, nie- 
mniój jak i o innych zalecenia godnych gatunkach 
ziemniaków, wraz ze wskazówką, gdzie takowych 
dostać można, — Oraz opisanie dotąd w Galicji i 
na Szlązku niesnanćj a jednak niezmiernie korzyst- 
nój metody postępowania z ziemniakami, mianowi- 
cie do sadzenia przeznaczonemi, wreszcie o gorzel 
4jctwie przez Augusta Hamiltona. SG jest tylko 
jódezas trwanią wystawy po znacznie zniżonój ce- 
Gie 10 oentów w tutejszych księgarniach i w Admi- 
pistracji „Czasu* do nabycia, (297) 


Siewniki rzędowe, 


przedstawię na obecnéj Wystawie i zalecam takowe z zaręcze- 
niem dobroci. 


FH. Humbert w Wrocławiu, 
Moritzstrasse, obok Kleinburgerstrasse. 
Jeneralny Ajent dla północnych Niemiec. 


i krajowych, swoją doskonałością i taniością powszechnie zjednał, spo- 
dziewam się, że każden po pierwszćj zrobionćj próbie, całą dostawę 
.% potrzebnój ilości tylko podpisanemu pówierzy, 

Moses Lipschitz w Tarnowie 
d przy ulicy Szerokićj pod 1. 53. 
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Właściciele: Adam Bapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński -- Stanisław Czaż soki. = W drakami: Karila Budweisera, 


